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Obradowała Rada Ministrów

❖  Założenia planu 3-ietniego 
o Decyzje w sprawie „Polic“ 
o  Kompleks spraw socjalnych

W AR SZAW A PAP. B iu ro  Prasowe Rządu in form uje  — 2 
bm. —• odbyło się posiedzenie Radły M in is trów . Ponownie roz­
patrywano założenia p lam i trzyletn iego do 1985 roku i wstęp­
ne założenia NPSG na la ta 1986—1990, opracowane w różnych 
wariantach. Założenia te by ły  przedmiotem obrad rządu w  
dn iu  26 łipca br. W  obecnej w e rs ji uw zględniają one w yn ik i 
lipcow ej debaty Rady M in is trów  oraz uw agi i w n ioski zgło­
szone dotychczas przez resorty.
W ZAŁOŻENIACH przyjęto tuacji w gosjX)darce, w tym w 

trzy różne warianty, w zależ- handlu zagranicznym. Głów- 
ności od kształtowania się sy- nym zadaniem planu trzyletnie 

go je&t przezwyciężenie kryzy­
su, przywrócenie równowagi e- 
konomicznej, powrót do upo­
rządkowanej i  normalnej go-, 
spodarki, połączony z zakończe­
niem do 1983 roku wprowa­
dzania głębokiej reformy go­
spodarczej.

z czasem
w rolnictwie

T R W A  w y ś c ig  z  c zase m  w  
r o ln ic tw ie ,  w w ie lu  g o s p o d a r ­
s tw a c h  z n a c z n ie  p rz y s p ie s z o n o  
z a a w a n s o w a n ie  ż n iw  d z ię k i 
p ra c y  w  o s ta tn ią  s o b o tę  i 
n ie d z ie lę .

W  p o n ie d z ia łe k  be zde szezo - 
w a  a u r a  u t r z y m a ła  s ię  na  
p rz e w a ż a ją c y m  o b sza rze  k r a ­
ju .  P rz e lo tn e  de szcze, k tó r e  
k o r z y s tn ie  w p ły w a ją  n a  w e g e ­
ta c ję  r o ś l in  o k o p o w y c h  o ra z  
p o p r a w ia ją  s ta n  p a s tw is k  i 
łą k ,  h a m o w a ły  p ra c e  ż n iw n e  
w  c z ę ś c i w o je w ó d z tw  w s c h o d ­
n ic h  i  p o łu d n io w o -w s c h o d n ic h .  / 
R o ln ic y  z in n y c h  r e g io n ó w , 
b io rą c  p o d  u w a g ę  m o ż liw o ś ć  
w y s tą p ie n ia  o p a d ó w , p rz y s p ie ­
s z y l i  z w ó z k ę  w y s c h n ię ty c h  
zb ó ż  d o  s te r t  i  s to d ó ł.

budowy w y tw ó rn i nawozów a- 
zntowo-fosforowych w  Zakła­
dach Chemicznych „Police I I ”  
w Policach. W pod jęte j uchwa­
le przyznano niezbędne środ­
k i finansowe i  rzeczowe dla za­
kończenia budowy. Ustalono 
też te rm iny przekazywania do 
eksploatacji poszczególnych od­
działów komp]eksu „Police I I ” . 
P rzy ję ty  program  przewiduje 
szerokie przedsięwzięcie tech­
niczne na rzecz ochrony środo-

(Dokończenie na s-ir. 2)

W wariancie uznanym, za 
najbardziej prawdopodobny 
przewiduje się, że średnio — 
roczne tempo wzrostu produk­
c ji przemysłowej na najbliższe 
3 lata wynosić będzie 3,8 proc., 
produkcji rolniczej 3,2 proc., 
dochodu narodowego 3,5 proc.

W celu uzyskania społecznej 
akceptacji założeń planu trzy­
letniego przeprowadzona bę­
dzie społeczna konsultacja wszy­
stkich wariantów'.

W CELU stworzenia w arun­
ków do podnoszenia produkcji 
ro lne j, Rada M in is trów  podjęła 
uchwalę w  sprawie kontynuacji

Rewelacja żeglarska w Breście

Największy trimaran świata

W chorzowskim „Konstalu”

Wznowiono produkcję 
tramwajów

K A T O W IC E  P A P . P o  7 -m le s łę c z -  
n e j  p r z e rw ie  z a ło g a  W y tw ó r n i  K ó n  
s t r u k c j i  S ta lo w y c h  „ K o n s ta l ”  w  
C h o rz o w ie  w z n o w iła  b u d o w ę  w o ­
z ó w  t r a m w a jo w y c h .  R ó w n o c z e ś n ie  
w  fa b r y c e  k o n ty n u o w a n e  są k a p i ­
ta ln e  r e m o n ty  w y e k s p lo a to w a n y c h  
p o ja z d ó w  — o b e c n ie  d la  W P IŚ  w  
K r a k o w ie .

P o d cza s  k i lk u m ie s ię c z n e j  p rz e ­
r w y  w  p r o d u k c j i  n o w y c h  t r a m w a ­
jó w  „k o m s ta lo w c y ”  n a p r a w ia l i  s ta ­
l e  p o ja z d y , d la  ró ż n y c h  m ia s t  w  
k r a ju .

PROSZĘ o wywiad dla 
miejscowej gazety.

Gwałtowne pogorszenie się sytuacji w Libanie

Osobiste posłanie
L. Breżniewa do R. Reagana

W Z W IĄ Z K U  z gw ałtow nym  pogorszeniem się sytuae i w 
L ibanie przewodniczący Prezydium  Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew, zwróell się z osobistym posłaniem do prezy­
denta USA, Ronalda Reagana, w  k tó rym  zwraca jego uwagę 
na w iarołom ne działania Izraela, ponownie naruszającego po­
rozum ienie o zawieszeniu broni i  podejmującego zmasowane 
a tak i na zachodni B e jru t. W w yn iku  tego, bezlitośnie zabija«» 
są mieszkańcy i  niszczone jest miasto.

LEONID BREŻNIEW wezwał 
¡prezydenta Stanów Zjedinoczo- 
iiych, dio jak najpilniejszego wy 
korzystania wszystkich swoich 
możliwości, aby nic dopuścdć do 
dalszego wyniszczania ludności 
Bejrutu. W posłaniu zwraca się 
uwagę, że sytuacja jest na tyle 
poważna i krytyczna, iż koniecz 
śle jest podjęcie natyćhrndas to- 
wyoh kroków.

W posłaniu głowy państwa 
radzieckiego podkreśla się, żę 
tragedia Libanu, a szczególnie 
mieszkańców jego stolicy, bę­
dzie ¡niezmywalnym piętnem na 
sumieniu tych, którzy mogli 
'powstrzymać agresora, lecz nie 
uczynili tego.

A G E N C J A  F ra n c e  P resse , p o in ­
fo rm o w a ła ,  ż e  w  p o n ie d z ia łe k  w ie -

(Dokończenie na str. 3)

Transakcja stulecia

Sodowy finał

nowotarskiego dolce vita

Wit Wojtowicz 
skazany na
1 lat więzienia

W UB. ROKU „K urie r”  sze­
roko relacjonował sprawę (a 
właściwie — niemal całą afe­
rę) związaną z osobą — dobrze 
znanego także w Szczecinie —  
prominenta Wita Wójtów'cza. 
Były I  sekretarz KM PZPR w 
Nowym Targu i  b. sekretarz 
Ambasady PRL w Sztokholmie 
po ujawnieniu wysuwanych 
przeciwko niemu w kraju po­
ważnych zarzutów, zwrócił się 
do władz szwedzkich o aayl 
polityczny (!)., Sprawa ta zna­
lazła ostatnio swój finał przed 
Sądem Wojskowym w Warsza­
wie. Wojtowicz sądzony był za­
ocznie. Zarzut prokuratora 
brzmiał — szpiegostwo, jednak 
— jak informuje prasa krakow 
ska — z powodu trudności u- 
dow-o dnienia w całej rozciągło­
ści tego czynu, sąd zmienił kwa 
lliikację  przestępstwa i skazał 
oskarżonego na 7 lat więzienia 
i całkowity przepadek mienia 
na rzecz skarbu państwa. Pod­
stawą do wydania takiego wy­
roku był art 130 kk — zdra­
da państwa polskiego, popełnio 
na w  służbie dyplomatycznej.

(get)

PARYŻ PAP. Środowisko żeglar­
skie Paryża odwiedza obecnie 
Brest, by na własne oczy zoba­
czyć największy trimaran świata, 
zbudowany tam właśnie jacht 
„Wiliam-Saunn" według pomystu 
francuskiego żeglarza, Eugene 
Riguidela.

Test to prawdziwy olbrzym: 
środkowy kadłub ma 27 m dłu­
gości, zaś maszt 30 m wysoko­
ści. Trimaran niesie żagle o pow. 
345 m kw., zaś jego spinaker ma 
dokładnie 500 m kw. Koniec ma­
sztu sięga 10 piętro nadbrzeżnych 
budynków.

„Wiliam-Saurin" będzie najwięk 
szym frimaranem, jaki kiedykol­
wiek startował w regatach trans­
oceanicznych i już dziś wróży 
mu się wspaniałe zwycięstwa.

Konstruktor zapowiedział jego u- 
dział we wszystkich najważniej­
szych wyścigach najbliższych 
trzech lat.

Dziewiczym rejsem regatowym 
ma być „szlak rumu" (od Saint- 
-Malo do Pointe-a-Pitre) w listo­
padzie br., a następnie wyścigi 
transatlantyckie dwuosobowych 
załóg- w maju — czerwcu 1983 
(z Lor ent na Bermudy i z po­
wrotem).

Jesieniq przyszłego roku „Wi­
liam-Saurin" będzie próbował bić 
rekord żeglugi przez Atlantyk pod 
żaglami: należy on dotęd do fran 
cuskiego żeglarza Marca Pajot, 
który na jachcie „Elf-Aquitaine" 
przebył ocean w 9 dni, 10 godzin 
i 34 minuty.

Brytyjskie veto
L O N D Y N  P A P . R z ą d  W ie lk ie j  

B r y t a n i i  p o le c i ł  f i r m o m  b r y t y j ­
s k im , b y . a le  p o d p o rz ą d k o w a ły  s ię  
e m b a rg u  n a rz u c o n e m u  prze?. S ta n y  
Z je d n o c z o n e  w o b e c  Z w ią z k u  R a­
d z ie c k ie g o  n a  d o s ta w y  s p rz ę tu  
p rz e z n a c z o n e g o  d la  b u d o w y  gazo­
c ią g u  s y b e ry js k ie g o .

O  d e c y z j i  t e j  p o in fo r m o w a ł w  
p o n ie d z ia łe k  po  p o łu d n iu  w  Iz b ie  
G m in  b r y t y j s k i  m in is te r  h a n d lu  
lo r d  C o c k f ic ld

Młodzież z 2SMP 
pracuje w Pradze

P R A G A  P A P . S tu o s o b o w a  g ru p a  
m ło d y c h  k o le ja r z y ,  c ie ś l i ,  b e to n ia ­
r z y  i  r o b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  — 
c z ło n k ó w  Z w ią z k u  S o c ja l is ty c z n e j 
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  p r z y b y ła  d o  
P r a g i,  ż e b y  w  m y ś l  p o ro z u m ie n ia  
m ię d z y  Z G  Z S M P  a w ła d z a m i cze ­
c h o s ło w a c k ie j o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ­
ż o w e j — S o c ja l is ty c z n e g o  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  — w z ią ć  u d z ia ł  w  b u ­
d o w ie  t z w  d r o g i  p o łu d n io w e j,  n o ­
w o  p o w s ta ją c e j m a g is t ra l i  k o m u n ik a  
c y jn e j .  P ra c e  p r z y  n ie j  p rz e b ie ­
g a ją  w  r a to a c h  I I I  o g ó lu o c z e c h o s ło  
w a c k ie j  b u d o w y  m ło d z ie ż .o w e j, do  
1987 r .  w y m ie n i  s ię  t u  w  su m ie  
p ię ć  g r u p  m ło d y c h  b u d o w la n y c h  z 
n a szeg o  le ra ju .

Watykan -  kraje 
skandynawskie

R Z Y M  P A P . W a ty k a n  p o in fo r m o ­
w a ł  w  p o n ie d z ia łe k  o  u s ta n o w ie ­
n iu  p e łn y c h  s to s u n k ó w  d y p lo m a ­
t y c z n y c h  z  D a n ią , N o r w e g ią  b 
Szwecją.

K o m u n ik a t  s tw ie rd z a , że  t r z y  
p a ń s tw a  s k a n d y n a w s k ie  o tw o r z ą  
w k r ó tc e  a m b a s a d y  p r z y  W a ty k a n ie ,  
zaś S to l ic a  A p o s to ls k a  u r u c h o m i 
n u n c ja tu r y  (a m b a s a d y )  w  k a /d y n a  
z  t r z e c h  p a ń s tw  S k a n d y n a w s k ic h ,

Rekordowy noworodek
M A R IA  A n g e l ik a  d e  V iv a s  z  

A r g e n t y n y  u r o d z i ła  w  S a lta  c h ło p ­
c z y k a  D ie g o , k t ó r y  p r z y  u ro d z e n iu  
w a ż y ł  7 k g .  R e k o rd  ś w ia ta  w  t e j  
m a te r i i  n a le ż y  d o  p e w n e j T u r e z y n -  
k i ,  k t ó r a  w  1961 r .  u ro d z i ła  d z ie ­
c k o  o  w a d z e  I I  k g .

Sum o wadze 
61 kilogramów

M O S K W A  P A P . R y b a k o m  z k o ł ­
c h o z u  „ P r ib o j ”  n a  U k r a in ie ,  ło w ią ­
c y m  w  w o d a c h  Z a le w u  K a c h o w -  
s k ie g o  w y d a ło  s ię , że ic h  s ie ć  za ­
c z e p iła  s ię  o p rz e s z k o d ę  n a  d n ie  
je z io ra .  K ie d y  w re s z c ie  u d a ło  im  
s ię . m o b il iz u ją c  w s z y s tk ie  s i ły  w y ­
c ią g n ą ć  s ie ć , o k a z a ło  s ię , że z n a ­
la z ł  s ię  w  n ie j  o lb r z y m i s u m  o ro z  
m ia r a c h  d o ty c h c z a s  n ie  n o to w a ­
n y c h  w  t y c h  s tro n a c h . R y b a  w a ­
ż y ła  61 k g  i  m ie r z y ła  2 m e t r y  i  
20 c m  d łu g o ś c i.

1,1 min marek
łupem bandytów

B O N N  P A P . 1,1 m in  m are -k  p a d io  
w  p o n ie d z ia łe k  łu p e m  d w ó c h  u -  
z b r o jo n y c h  b a n d y tó w ,  k t ó r z y  w  
m ie js c o w o ś c i O s te in b e k  n a p a d li  n a  
k o n w ó j  w io z ą c y  u ta r g  n a jw ię k s z e ­
go  s a m o o b s łu g o w e g o  d o m u  to w a r o ­
w e g o  S z ie z w ik a -H o ls z ty n u .  M im o  
z a rz ą d z o n e j p rz e z  p o l ic ję  o b ła w y  
n a p a s tn ik o m  u d a ło  s ię  z b je c . O d ­
n a le z io n o  je d y n ie  s a m o c h ó d , k t ó ­
r y m  o d d a l i l i  s ię  o d  m ie js c a  p rz e -  

i s tę p s tw a , a w  n im  o k . 500 m a r e k .

DZIŚ
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Obradowała Rada Ministrów
(Dokończenie ze str. I)

wiska, atmosfery I wody oraz 
zagospodarowanie odpadów 
siarczanu żelazowego, a także 
składowania na hałdach fosfo­
gipsów i  popiołów.

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów rozpatrzyła 
kompleks ważnych spraw so­
cjalnych. Omawiano projekt no 
wej ustawy o emeryturach pra 
cowniczych i  rentach. Projekt 
zmierza do realizacji uchwały 
IX  Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR oraz ustaleń wynikają­
cych z przeprowadzonych kon­
sultacji.

W szczególności projekt prze­
widuje:
— stopniową likwidację „sta­
rego portfela”  emerytur i rent
— poczynając od stycznia 1983
— przez podwyższenie świad­
czeń przyananych do połowy 
1981 roku stosownie do wzro­
stu przeciętnej płacy, jaki na­
stąpił od daty przyznania 
świadczenia emerytalnego do 
1981 r.;
— coroczną waloryzację świad­
czeń, dokonywaną w zależności 
od wzrostu płac pracowniczych 
(mechanizm ten ma zapobiegać 
odtwarzaniu się „starego port­
fela”  i  zapewniać odpowiednią 
relację przeciętnej emerytury- 
-renty, do przeciętnej płacy 
pracowniczej); term iny i metody 
te j waloryzacji uzależnione są 
jednak od rozmiarów wytwo­
rzonego dochodu narodowego;
— włączenie rekompensat bez­
pośrednio w system emerytal­
no-rentowy poprzez wliczenie 
Ich do wymiaru świadczeń.

Ponadto projekt przewiduje 
zwiększenie preferencji za dłuż 
szy staż pracy.

Rozpatrzony został także pro 
Jekt ustawy wprowadzający 
zmiany w systemie zaopatrze­
nia inwalidów wojennych i 
wojskowych.

Kolejnym przedmiotem posie 
dzenia była sprawa reformy sy 
stemu ubezpieczenia społeczne­
go rolników.

W kolejnym punkcie Rada 
Ministrów podjęła zapowiadaną 
już uchwałę w sprawie wypła­
ty  jednorazowych kwot dla ro­
dzin o najniższych dochodach. 
Uchwała realizuje zapowiedź 
zwiększenia — jeszcze w  bie­
żącym roku — dochodów osób 
pobierających najniższe emery­
tury i renty oraz dochodów ro­
dzin znajdujących się • w naj­
trudniejszej sytuacji material­
nej, a także przyspiesza w 
praktyce poprawę poziomu do­
chodów tej części społeczeń­

stwa. Wypłaty realizowane bę- płac, zapewniają rządowi moż- 
dą jesiieuią br. Generalne u- liwość pośredniego sterowania 
regulowanie tej kwestii nastą- proporcjami wynagrodzenia i 
pi w ramach reformy systemu zapobiegają dysproporcjom w . 
emerytalno-rentowego oraz sy- poziomach i strukturach wy- i 
stemu zasiłków rodzinnych. nagrodzeń poszczególnych grup 

W celu poprawy sytuacji ma pracowniczych. Rada M ini- j 
terialnej skromniej zarabiają- strów postanowiła projekt za- 
cych Rada Ministrów rozpatrzy łożeń reformy poddać konsulta- 
ła projekt uchwały w sprawie c ji społecznej, 
najniższych wynagrodzeń pra- Przewiduje się, iż po zebra- 
cowników. Zgodnie z zapowie- n iu  opinii resortów — „Wstęp- 
dzią rządu, biorąc pod uwagę ne założenia kierunków refor- 
socjalną rolę płacy mdnimialnej my zasad wynagradzania”  zo- 
jako osłony poziomu życia naj- staną opublikowane jako spe- 
skromniej wynagradzanych — cjalny dodatek do dziennika 

- -  ' '  ' „Rzeczpospolita” . Zainicjowana
z tą chwilą dyskusja publiczna 
przesądzi o ostatecznym kształ 
cie zasad wynagradzania.

W kolejnym punkcie Rada 
M inistrów przyjęła rozporzą­
dzenie w sprawie zasad oblicza

Rada Ministrów postanowiła 
podwyższyć z dniem 1 wrze­
śnia br. najniższe wynagrodze­
nie łącznie z rekompensatami 
do 5400 zł miesięcznie.

W kolejnym punkcie Rada
Ministrów zapoznała się * --------  ..
wstępnymi założeniami kierun- mia zasiłków z ubezpieczenia 
ków reformy zasad wynagra- społecznego oraz pokrywania 
dzania. Przewiduje się, iż kom- wydatków n a  te zasiłki. W o- 
pleksowa reforma tych zasad, statnich latach obserwuje się 
która wprowadzona byłaby od wzrost absencji chorobowej w 
1 stycznia 1983 r. miałaby n a  zakładach pracy. Wzrasta ona 
celu w szczególności: przeciętnie o 3,5 proc. rocznie,

— przekształcenia wewnątrz- a w 1982 r. wzrosła ona aż o 
nej struktury wynagrodzeń do- 8,5 proc. w stosunku do roku 
prowadzające do zwiększenia 1981.
podstawowego wynagrodzenia Rada M inistrów zaleciła pod- 
za pracę kosztem uzupełniają- jęcie działań na rzecz komplek- 
cych ją skła-dników, które nie sowego rozwiązania tego trud- 
wynikają z wydajności pracy; nego problemu drogą zmian w

— dalsze zwiększenie upraw- ustawodawstwie pracy. Dla
nień przedsiębiorstw do prowa szybkiej poprawy sytuacji pod- 
dzenia. w ramach wypracowa- jęto uchwałę, wyłączającą — 
nych środków własnej zakłado- zgodnie z wielokrotnie wysu- 
wej polityki płac; wa-nymi postulatami — z pod-

— stworzenie nowych rozwią stawy wym iaru zasiłków cho- 
zań, które nie naruszają prawa robowych i  opiekuńczych wy- 
przedsiębiorstw do prowadzę- nagrodzenia z tytułu  pracy w 
nia własnej aktywnej polityki godzinach nadliczbowych.

Alarmujący stopień 

zagrożenia pożarowego

Płonie zboże!
Z DNIA na dzień coraz bar­

dziej wzrasta zagrożenie poża­
rowe — szczególnie w rolnic­
tw ie  i leśnictwie. Tam też no­
tuje się ostatnio — jak podaje 
Polska Agencja Prasowa — nąj 
wyższe straty; w  ciągu soboty 
i niedzieli na terenie kraju wy 
darzyło się 321 takich pożarów, 
z czego 133 —  w indywidual­
nych gospodarstwach rolnych.

R Ó W N IE Ż  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
t w ie  w y b u c h ło  w c z o r a j  k i l k a  g ro ź ­
n y c h  p o ż a ró w . K o ło  W o lin a  s p ło ­
n ę ło  10 h a  zbo ża  n a  p n iu  ( ż y to , 
p sze n ica , J ę c z m ie ń ) n a le ż ą c e g o  d o  
1  r o ln ik ó w  S t r a ty  — p ó ł m in  z ł. 
D a lsze  T h a  z b o ża  n a  p n iu  p o s z ło  
z  d y m e m  w e  w s i K r ą p ie l  k o ło  
S ta rg a rd u , n a  p o la c h  n a le ż ą c y c h  
d o  P G R  P ę z in o . O g ie ń  p r z e rz u c i ł  
s ię  n a  są s ie d n ie  p o le  r o ln ik a  in d y ­
w id u a ln e g o ;  s p ło n ę ło  t  h a  ż y ta  na  
p n iu .  J a k  w y n ik a  *  in f o r m a c j i  M O  
p o ż a r ,  k t ó r y  p o c ią g n ą ł za  sobą 
s t r a t y  w  w y s o k o ś c i b l is k o  400 ty s . 
z ł ,  p o w s ta ł w s k u te k  I s k r y  podcza s  
z b io ru  p lo n ó w  k o m b a jn e m . T a k ż e  
w  B ie lk o w le  po d  S z c z e c in e m  
„ c z e r w o n y  k u r ”  s t r a w ł ł  3,8 h a  ż y ­
ta  n a  p n iu ,  p o w ię k s z a ją c  s t r a t y  o  
da lsze  130 ty s .  z ł.

t»P)

Rozpoczęło się

Ińskie Lato Kulturalne
NIE BEZ KŁOPOTÓW rozpoczęła się wczoraj największa 

i  jedyna w skali ogólnopolskiej studencka impreza kulturalna 
I  Ińskie Lato Kulturalne. Inauguracyjny koncert opóźniły 
awarie samochodów, które miały dowieźć akademickie zespoły 
artystyczne, w ostatniej chwili zmieniono również program pre­
zentacji z powodu niedostarczenia przez OPRF zaplanowanego 
filmu.
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uczestników „Lata” — głównie 
młodzież akademicka szczeciń­
skich wyższych uczelni — spot­
kało się w miejscowym kinie 
„Morena” , by po krótkiej czę­
ści oficjalnej zobaczyć film  Ja­
nusza Kidawy „Anna i  wampir” 
oraz wysłuchać koncertu pr.zy-

przedstawicieli Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego „Kontrasty” 
ze Szczecina na Ińskie Lato 
Kulturalne przyjechali także 
członkowie AKF z Nowej Hu­
ty, DKF „Kropka”  z Krakowa, 
DKF „Kwant”  z Warszawy, 
DKF „099”  z Białegostoku, 
DKF poznańskiego Pałacu Mło-

gotowanego przez star gar d z ik i  dzieży i  łódzkiego K lubu F il- 
„Big Band” , kabaret „Afera”  mowego „Aneks” . Studenccy 
z WSP i  zespół wokalno-tanecz operatorzy ż Nowej Huty przy-
ny z Akademii Rolniczej , 
mięgi” .

Ińskie Lato Kulturalne prze­
biegać będzie w czterech nur­
tach: fotograficznym, film o­
wym, muzycznym i  plastycz­
nym. W plenerze fotograficz­
nym bierze udział kilkunastu 
fotografików z klubu „Fotelek” 
i Studenckiej Agencji Fotogra­
ficznej, zaś w plastycznym stu 
denci Wydziału Architektury 
PS i z Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej. Tematem prac, które 
mają być zaprezentowane w 
Ińsku przed zakończeniem im­
prezy oraz w późniejszym ter­
minie w Zamku Książąt Po­
morskich, jest miasto i okoli­
ce. W warsztatach muzycznych 
biorą udział: „Schola Canto- 
rum”  (PAM), grupa wokalna 
„Pakt” , zespół reprezentujący 
klub AR „Kubuś”  oraz „A fter 
Blues” , grupa „Case” , Jan Wo­
łek i Zbigniew Książek. Dla 
filmowców przygotowany został 
przegląd najciekawszych mu­
zycznych komedii archiwal­
nych, komedii najnowszych, f i l 
mów Zoltana Huszarika i  f i l ­
mów francuskich. W prelek­
cjach i  spotkaniach wezmą u- 
dział krytycy film owi — Broni­
sław Pułaski i Ireneusz Dem­
bowski oraz reżyserzy — Jago­
da Żukowska, Józef Robakow­
ski i  Ryszard Czekała. Oprócz

gotowują specjalny reportaż 
film owy z przebiegu Ińskiego 
Lata Kulturalnego.

Organizatorami IL F  są Rada 
Okręgowa SZSP w Szczecinie, 
Dyskusyjny Klub Filmowy 
„Kontrasty” , Okręgowe Przed 
siębiorstwo Rozpowszechniania 
Filmów i Urząd Miasta i Gmi­
ny w  Ińsku.

(pc)

Plaże „dzikie” i strzeżone

M ilicpą motorówką
po szczecińskich akwenach

DOPIERO minęła dziewiąta, Na sześć etatów — obsadzone *ą 
. , , . . . tylko cztery, a i to jeden z rato-meba leje tropikalny zar. » jĵ ów kończy dziś pracę, w 

„M am  już dość tego słońca”  — sprzęt jesteśmy dobrze zaopatrzeni: 
zwierza się reporterowi st. ^ r^ <̂ j^ jaf paraty d° swobodneso 
sierż. Jan Bieliński, sternik- Drugi problem — to beztroska 
motorzysta a zarazem dowódca rodziców, którzy poświęcają swym 
motorówki Komisariatu Porto- pociechom zbyt mało uwngj w ii- ___ , biegłym tygodniu tonęła 6,5-letmawego MO, którą W niedzielę, 1 dziewczynka, nieco wcześniej 4-let 
bm. wyruszamy W rejs po ni chłopiec. Dzieci wyciągnęli ra- 
Odrze i Regallcy Członek za S S S
logi, st. żołnierz WOP Tadeusz GjCjec chłopca, wkrótce po do- 
Śmiechowski, również ociera prowadzeniu dziecka do przytom- 
7ro<?7om* notem czoło Nam «ości... porwał go na ręce i uciekł,zroszone potem c.z° ł °- niam, ^  widać konsekwencJL
t z n .  f o t o r e p o r t e r o w i  Z b .  J o d k o -  jtpa  p l£ ż£  w  D ą b iu  p ra c o w a ła  
w s k i e m u  i  a u t o r o w i  —  n ie c o  p e łn a  o b sa d a  r a to w n ik ó w  — c z te -  
l ż e j :  m o ż e m y  p r z y n a j m n i e j  *S£w ł’« g S y « » E K
z d ją ć  k o s z u le .  O n i  m u s z ą  p e ł -  ^ a r to  n a w ia s e m  o d n o to w a ć  iż  p la -  
n i ć  s łu ż b ę  W  p e łn e j  „ g a l i  m u n -  2a w  D ą b iu  w  o d r ó ż n ie n iu  o d  in -  
d u r o w  n y c h  w iz y to w a n y c h  te g o  d n ia

• '  j  p rz e z  r e p o r te r ó w  „ K u r ie r a ”  b y ła
Z a d a n ie  n a  d z iś .  w i z y t a c j a  w y ją tk o w o  d o b rz e  z a o p a trz o n a  w  

p la ż ,  k o n t r o l a  „ d z i k i c h ”  k ą p i e -  n a p o je  c h ło d z ą c e  i  co ś  „ n a  z ą b ” ; 
l i s k .  W o d a  p o c h ło n ę ła  j u ż  w  g g  
t y m  r o k u  r e k o r d o w ą  l i c z b ę  o -  r e  ^ ¿ w o d z e n ie .
fia r —  stąd wzmożone działa- P la ż ę  n a  D z ie w o k lic z u  o d w ie d z i-  
nia m ilic ji portowej i WOPR. SdJ.

P L A Ż A  M ie ie ń s k a . M ia n o  w c z e s n e j T ło k !  R a to w n ik ó w  l a  tle -  m n ie j  
p o r y  k łę b i  s ię  tu  Już s p o r y  t ł u -  n iż  p r z e w id u je  l ic z b a  e ta tó w .  S y tu -  
m e k  g o la s ó w  a s t a t k i  „ b ia łe j  f l o t y  acj -  u r a to w a ło  p r z y b y c ie  k i l k u  r a  
c o  k i lk a n a ś c ie  m in u t  w y rz u c a ją  n a  to w n ik ó w  s p o łe c z n y c h  W O P R ,
b rz e g  k o le jn y c h  a m a to r ó w  k ą p ie l i ,  s k ie r o w a n y c h  n a  tę  p la ż ę  s p e c ja l-  

—  M a m y  k ło p o ty  z r a to w n ik a m i „ ¡ e n Txez p re ze sa  B a k u lę .  Z a o p a -  
• r w ie r z a  s ię  k ie r o w n ik  p la ż y , t r z e n ie  w  n a p o je  — n ie z łe ,  g o rz e j 

z  je d z e n ie m : s e rw o w a n o  J e d y n ie  
s ło d k ie  b u łe c z k i o ra z  (p o  a s t ro n o ­
m ic z n y c h  c e n a c h ) k a n a p k i  z p ie ­
c z a rk a m i.

D o  g o d z . 13 p r z e p ły n ę l iś m y  p o ­
n a d  50 k i lo m e t r ó w  z w ra c a ją c  
s z cze g ó ln ą  u w a g ę  n a  „ d z ik ie ”  k ą ­
p ie l is k a .  O  d z iw o  — lu d z i  n ie  b y -  
! o z b y t  w ie le ;  g a rs tk a  o só b  na d  
R e g a lic ą , w  P o d ju c h a c h , n ie w ie le  
w ię c e j  w  k i l k u  m ie js c a c h  n a d  
O d rą . T u  i ó w d z ie  p r z y  b rz e g u  
k to ś  s ię  p lu s k a ł,  a le  n a  w id o k  m i­
l i c y jn e j  m o to r ó w k i  c z y m  p rę d z e j 
w ra c a n o  n a  b rz e g . N ie  b y ło  w ię c  
o k a z j i  d o  in te r w e n c j i .

A JEDNAK minionego week­
endu woda pochłonęła kolejną 
ofiarę: na strzeżonej plaży w 
Dziwnówku utonął w niedzielę 
podczas kąpieli w morzu miesz 
kaniec Goleniowa, 10-łetni To­
masz A., przebywający na pla­
ży w towarzystwie rodziców.^ 
Wystarczyła chwila nieuwagi...

(ap)

Zdjęcia: Zb. Jodkow.ski
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W czasie pościgu ostrzelali radiowóz MO

Zatrzymanie przestępców
J E L E N IA  G d R A  P A P . O  g o d z . d z ia ła n ia  m i l i c y jn e  p r z y  a k t y w n y m  

2.46 w  J e le n ie j G ó rz e -M a c le jo -  u d z ia le  ż o łn ie r z y  W P  p o z w o l i ły  u -  
w e j  m im o  s y g n a łó w  w z y w a ją c y c h  s ta lić  o  g o d z . 9.36 k r y jó w k ę  p rz e - 
d o  z a t rz y m a n ia  s ię  d a w a n y c h  s tę p c ó w , k tó r ą  b y ła  szopa z s ia -  
p rz e z  fu n k c jo n a r iu s z y  K o m e n d y  n e m  o d le g ła  o k o ło  300 m e tr ó w  od 
M ie js k ie j  M O  w  J e le n ie j  G ó rz e , z a b u d o w a ń  u l ic y  D e m b o w s k ie g o  w  
n ie  z a t r z y m a ł s ię  d o  k o n t r o l i  sa- J e le n ie j  G ó rz e  — S o b ie s z o w ie . O 
m o c h ó d  m a r k i  „ F ia t  126p”  z  n u -  g o d z . 10.65 w e z w a n o  o to c z o n y c h  
m e re m  r e je s t r a c y jn y m  KFT-1235 . W  p rz e s tę p c ó w  d o  p o d d a n ia  s ię  i  z ło -  
cza s ie  p o ś c ig u  w  k ie r u n k u '  r a d io -  ż e n ią  b r o n i .  O  go dz . 11.00, bez o d -
w o z u  m il i c y jn e g o  o d d a n o  s e r ię  d a n ia  s tr z a łu ,  ś c ig a n i o p u ś c i l i  k r y -
s trz a łó W , w y b i ja ją c  w  n im  szyb ę , j ó w k ę  i  o d d a li  b ro ń .
Ż a d e n  z fu n k c jo n a r iu s z y  M O  n ie  Z  w s tę p n y c h  u s ta le ń  w y n ik a ,  że 
d o z n a ł o b ra ż e ń . są to  3 1 - le tn i J . K .  i  2 8 - le tn i F . J.

J a k  I n fo r m u je  K o m e n d a  W o je -  o b a j  z a m ie s z k a li na  te re n ie  w o j .
w ó d z k a  M O  w  J e le n ie j G ó rz e  — k a to w ic k ie g o .  P ró c z  b r o n i  p o s ia d a l i  
w  w y n ik u  p ro w a d z o n y c h  w s p ó ln ie  p r z y  s o b ie  23 s z tu k i  a m u n ic j i .  Są 
z w o js k ie m  d z ia ła ń  p o s z u k iw a w -  to  z n a n i o rg a n o m  M O  p rz e s tę p c y  
c z y c h , o d n a le z io n o  p o rz u c o n y  w  k r y m in a ln i .
P a rk u  N o r w e s k im  w  C ie p lic a c h  sa - W  d z ia ła n ia c h  m il i c y jn o - w o js k o -  
m c c h ó d , Jak s ię  o k a z a ło , s k ra d z io -  w y c h  d u ż e j p o m o c y  u d z ie l i l i  
n y  w  W o d z is ła w iu ,  a w  n im  5 łu -  m ie s z k a ń c y  J e le n ie j G ó r y  i  o k o -  
s e k . P ro w a d z o n e  n a  s z e ro k ą  s k a lę  l ic z n y c h  m ie js c o w o ś c i.

Przed kolarskimi

Czołówka krajowa 
w  Nowogardzie

z IN IC J A T Y W Y  L K S  P o m o r /a -  
n in  ju ż  w  n a jb l iż s z ą  ś ro d ę , w  N o ­
w o g a rd z ie  o d b ę d z ie  s ię  1 O g ó ln o ­
p o ls k i W y ś c ig  K o la r s k i .  B ę d z ie  to  
ja z d a  in d y w id u a ln a  n a  czas, w  k t ó ­
r e j  -u d z ia ł w e z m ą  c z ło n k o w ie  k a d r y  
n a r o d o w e j ,  p r z y g o to w u ją c y  s ię  d o  
m is t rz o s tw  ś w ia ta . J a k  n a s  p o in ­
fo r m o w a l i  o r g a n iz a to rz y  w  w y ś c i­
g u . k t ó r y  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  n a  d y ­
s ta n s ie  45 k m  s w ó j u d z ia ł p o tw ie r ­
d z i l i  m ię d z y  in n y m i  m e d a liś c i t>- 
s ta tn ic h  m is t r z o s tw  P o ls k i -  L e ch  
P ia s e c k i O r lę ta  G o rz ó w  W lk - p , 
J e rz y  S w te iog a  D a lm e l W ro c ła w  
i  S ła w o m ir  P o d -w ó j-n ia k  B u d o w la ­
n i  W ie lu ń . S t a r t  d o  w y ś c ig u  n a ­
s tą p ! w  ś ro d ę  o  g o d z in ie  16 W  N o ­
w o g a rd z ie  p r z y  u l.  K o ś c iu s z k i.  K o ­
la rz e  p rz e ie ż d ż a ć  b ę d ą  tra s ą  N o w o ­
g a rd  —  K a r ś k  — B ło tn o  — G o l­
c z e w o  i  z p o w ro te m . (k )
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Osobiste posłanie
L. Breżniewa do R. Reagana

(Dokończenie ze str. 1) d zą  s ię  b e z p o ś re d n io  d o  o k re ś lo ­
n y c h  k r a jó w  a ra b s k ic h .  N ie  p o d a - 

c z o re m  p r e m ie r  L ib a n u  S z a f ik  W a z  n o  je szcze , o j a k ie  k r a je  c h o d z i, 
z a n  p rz e k a z a ł p r z y w ó d c o m  O r g a u i-  a n i te ż  i l u  b o jo w n ik ó w  p a le s ty ń -  
z a c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y  o p ra c o  s k ic h  m a  z a m ia r  p r z y ją ć  k a ż d y  z 
w a n y  p rz e z  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n i-  n ic h .
k a  U S A  P h i lip a  H a b ib a  n o w y  p la n  P la n  p r z e w id u je  ró w n ie ż  w p r o -  
e w a k u a c j i  P a le s ty ń c z y k ó w  z B e j-  w a d z e n ie  d o  B e j r u tu  z a c h o d n ie g o  
r u t u  z a c h o d n ie g o . m ię d z y n a r o d o w y c h  s i ł  p o k o jo w y c h

Z g o d n ie  z ty m  p la n e m  — tw ie r -  p o  o p u s z c z e n iu  te g o  m ia s ta  p rze z  
d zą  te  ź r ó d ła  — P a le s ty ń c z y c y  po  p ie rw s z y  k o n ty n g e n t  s i ł  z b r o jn y c h  
o p u s z c z e n iu  B e j r u tu  n ie  p rz e jd ą  d o  O W P . F o r m u ła  t a  je s t  k o m p ro m i-  
in n y c h  re g io n ó w  L ib a n u ,  a le  u d a -  se m  m ię d z y  k ie r o w n ic tw e m  O W P , 
—-------- ------------ ---------------■■■'---------------■ ■■■» * le w ic ą  l ib a ń s k ą  i  s i ła m i m u z u ł­

m a ń s k im i,  k tó r e  d o m a g a ły  się 
w k ro c z e n ia  d o  a k c j i  w s p o m n ia n y c h  
s i ł  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  e w a k u a c j i  
P a le s ty ń c z y k ó w ,  a Iz ra e le m , k t ó r y  
ż ą d a ł, b y  o d d z ia ły  m ię d z y n a r o d o w  
n a d z o r o w a ły  je d y n ie  z a w ie s z e n ie  
b r o n i .

P r o je k t  d a je  P a le s ty ń c z y k o m  w y ­
b ó r  d r o g i  e w a k u a c j i  — m o rz e m , 
b ą d ź  lą d e m .

S Z E F  W y d z ia łu  P o lit y c z n e g o  O r ­
g a n iz a c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y , 
F a r u k  K a d d u m j o ś w ia d c z y ł,  że 
o b lę ż o n e  o d d z ia ły  p a le s ty ń s k ie  o- 
pu szczą  m ia s to  je ś l i  Iz r a e l  z a p rz e ­
s ta n ie  je g o  b lo k a d y  i  w y c o fa  sw e  
w o js k a  z L ib a n u .  K a d d u m i p o w o ­
ła ł  s ię  n a  p la n  p o k o jo w y  u z g o d ­
n io n y  o s ta tn io  p rz e z  o b r a d u ją c y  w  
K u w e jc ie  k o m i te t  m in is te r ia ln y  L i  
g i A r a b s k ie j .

Z d a n ie m  o b s e r w a to r ó w ,  p la n  H a ­
b ib a  m a  m a łą  szansę p r z y ję c ia  za ­
r ó w n o  p rz e z  je d n ą  ja k  i  d ru g ą  
s tro n ę . N ie  m o ż n a  o p rz e ć  s ię  w r a ­
ż e n iu , że m is ja  H a b ib a  je s t  d y p lo ­
m a ty c z n ą  o s ło n ą  p o c z y n a ń  Iz r a e la ,  
z m ie r z a ją c y c h  d o  r o ż s t r z y g n ię c ia  
o b e c n e g o  k o n f l i k t u  p r z y  u ż y c iu  s i­
ły .  T e l - A w iw  z a s to s o w a ł t a k t y k ę  
s to p n io w e g o  w y n is z c z a n ia  b r o n ią ­
c y c h  s ię  w  B e jr u c ie  s i ł  p a le s ty ń ­
s k ic h  i  ic h  l ib a ń s k ic h  s o ju s z n ik ó w ,  
a b y  z m u s ić  ic h  d o  b e z w a r u n k o w e j 
k a p i t u la c j i .

J a k  p is z e  k o re s p o n d e n t U P I ,  n o ­
w e  p r o p o z y c je  e m is a r iu s z a  a m e ry ­
k a ń s k ie g o  n ie  u w z g lę d n ia ją  s p ra ­
w y  m ie js c a  p o b y tu  o d d z ia łó w  p a ­
le s ty ń s k ic h  p o  o p u s z c z e n iu  L ib a n u .  
N ie  w s p o m in a ją  ta k ż e  n ic  o s u ­
g e s t ia c h  O W P , p o w tó r z o n y c h  w  po  
n ie d z ia łe k  p rz e z  K a d d u m ie g o . P o d ­
k r e ś l i ł  on  p o n o w n ie , że e w a k u a c j i  
P a le s ty ń c z y k ó w  m u s i to w a rz y s z y ć  
w y c o fa n ie  s ię  w o js k  iz ra e ls k ic h  z 
L ib a n u .

A b y  p o w ię k s z y ć  p s y c h o z ę  s tra c h u  
m ie s z k a ń c ó w  z a c h o d n ie g o  B e j r u tu  
d o w ó d c a  w o js k  iz ra e ls k ic h  w a lc z ą ­
c y c h  w  L ib a n ie  w e z w a ł w s z y s tk ie  
o s o b y  c y w i ln e  do  o p u s z c z e n ia  m ia -  

,z a n im  b ę d z ie  za  p ó ź n o ” .

Chiny gotowe 
do użycia 

taktycznych 
broni „A"?

JAK pisze pekiński korespon 
dent Associated Press, L iu He- 
ung Shing, w ub. miesiącu w 
regionie Singkiangu (na pogra­
niczu z Mongolią) z udziałem 
kilkusetr'tysięcy ludzi odbyły 
się wielkie manewry wojsk 
C^RL* podczas których doko­
nano symulowanych eksplozji 
taktycznych broni jądrowych. 
Według analityków wojsko­
wych, manewry te, które zakła 
dają „inwazję z północy”  za­
sygnalizowały zwrot ChRL w 
kierunku aktywnej strategii o- 
bnoaiinej, która zastępuje stary 
plan „wojny ludowej” , pozwa­
lający przeciwnikowi na wkro­
czenie w głąb terytorium, a 
następnie niepokojenie go i o- 
toczenie przy użyciu sił lądo­
wych.

O manewrach tych pisał 27 
czerwca lokalny dziennik „N I- 
NGXIA” , nie podając dokład­
nej daty „nowoczesnych ćwi­
czeń wojskowych”  w Singkian­
gu. Gazeta zamieściła zdjęcie 
grzyba wybuchu z podpisem: 
„Bomba atomowa wybucha w 
głębi szeregów przeciwnika” .

Eksperci, na których powołu­
je się AP twierdzą, że prawdo­
podobnie dokonano eksplozji ła 
dunku zrzuconego z sałnolotu 
w celu zademonstrowania w 
jaki^ sposób użyto by broni a- 
tornowej, w celu sparaliżowa­
nia sił inwazyjnych przeciwni­
ka przed rozpoczęciem chiń­
skiego kontrataku. Ministerstwo 
Obrony ChRL odmówiło sko­
mentowania ćwiczeń, jak rów­
nież praktyki posługiwania 
się bronią jądrową do zwalcza­
nia określonych celów wojsko­
wych, a nie po prostu jako bro 
nią masowej zagłady. Od 16 
października 1964 r., kiedy to 
ChRL dokonała pierwszej eks­
plozji swej bomby atomowej, 
nie informowano o takich ćwi­
czeniach. ChRL utrzymywała, 
że użyj£ broni jądrowej tylko 
dla samoobrony.

Czy M. Monroe
została

zamordowana?
W A S Z Y N G T O N  P A P . D e te k ty w  z 

L o s  A n g e le s , M ilo  S p e r ig o lo .  z a j­
m u ją c y  s ię  o d  w ie lu  l a t  o k o l ic z ­
n o ś c ia m i ś m ie r c i  s ła w n e j a m e ry ­
k a ń s k ie j  a k t o r k i ,  M a r i ly n  M onr-oe  
tw ie r d z i ,  i ż  g w ia z d a  n ie  p o p e łn i ła  
s a m o b ó js tw a  z a ż y w a ją c  n a d m ie r n ą  
d a w k ę  ś r o d k ó w  n a s e n n y c h , ja k  s ię  
p o w s z e c h n ie  u t r z y m u je ,  le c z  z o s ta ­
ła  z a m o rd o w a n a  p rz e z  a g e n tó w  
C IA .

P o w o d e m  z g ła d z e n ia  M a r i ly n  —■ 
u t r z y m u je  d e te k ty w  —  b y ł  j e j  z a ­
m ia r  u ja w n ie n ia  s p is k u  n a  ż y c ie  
F id e la  C a s tro , p rz y g o to w y w a n e g o  
p rz e z  C e n tr a ln ą  A g e n c ję  W y w ia ­
d o w c z ą . D o w o d y  p o tw ie r d z a ją c e  tę  
h ip o te z ę  z n a le ź ć  m o ż n a  p o d o b n o  w  
p a m ię tn ik u  z m a r łe j  a k t o r k i ,  za 
k t ó r y  S p e r ig o lo  o f e r u je  s u m ę  10 
ty s .  d o la r ó w .

P r o w a d z o n y  p rz e z  g w ia z d ę  „ c z s r  
w o n y  d ia r iu s z ”  m a  z a w ie ra ć  r ó w - '  
n ie ż  p ik a n tn e  s z c z e g ó ły  d o ty c z ą c e ' 
j e j  k o n ta k tó w  z b r a ć m i K e n n e d y , 
J o h n e m  i  R o b e r te m , a ta k ż e  n ie ­
k t ó r y m i  p r o m in e n ta m i a m e ry k a ń ­
s k ie g o  ś w ia ta  p rze s tę p cze g o .

Ostrzał ze śmigłowców

i pojedynki artyleryjskie

Wojna
irensko-iracka

B A G D A D , T E H E R A N  P A P . W 
B a g d a d z ie  p o d a n o  w  p o n ie d z ia łe k , 
że w y p o s a ż o n e  w  d z ia ła  ś m ig ło w c e  
i r a c k ie  a ta k o w a ły  p o z y c je  i ra ń s k ie  
n a  w s c h ó d  o d  B a s ry .  W e d łu g  r a d ia  
te h e ra ń s k ie g o  n a to m ia s t ,  je d n o s tk i  
i r a ń s k ie j  m a r y n a r k i  w o je n n e j  o -  
s t r z e la ły  o g n ie m  a r t y le r y j s k im  p o ­
z y c je  i r a c k ie  w  p o b liż u  d r o g i  w o d ­
n e j  S z a tt  e l- A r a b .

„Reforma”
pani Thstcher

L O N D Y N  P A P . K o n s e rw a ty w n y  
rz ą d  p a n i M a r g a re t  T h a tc h e r ,  k o n ­
t y n u u ją c  s w o ją  „ t w a r d ą ”  p o l i t y k ę  
e k o n o m ic z n ą , p o d ją ł  d e c y z ję  o ’ u -  
n ie w a ż n ie n iu ,  z a w a r te g o  ze z w ią z ­
k a m i  z a w o d o w y m i,  p o ro z u m ie n ia  w  
s p ra w ie  n a jn iż s z y c h  p ła c .

.O s ta tn ia  d e c y z ja  g a b in e tu  M a r ­
g a r e t  T h a tc h e r  je s t  c z ę śc ią  zm a so ­
w a n e j  o fe n s y w y  z m ie r z a ją c e j d o  
o b n iż e n ia  p o z io m u  ż y c ia  m il io n ó w  
p r o s ty c h  A n g l ik ó w ”  — s tw ie r d z i ł  
s e k re ta rz  g e n e r a ln y  k o n g re s u  z w ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h  W ie lk ie j  B r y ta -  
~ l i ,  L io n e l  M u r ra y .

Moskiewska telefonia 
w liczbach

M O S K W A  P A P . W  ty m  r o k u  
m o s k ie w s k a  s ie ć  te le fo n ic z n a  o b ­
c h o d z i z ło t y  ju b i le u s z  — s to  la t  
od  z a ło ż e n ia  p ie rw s z e j l i n i i .  1 l ip -  
ca  1882 r o k u  — ja k  s tw ie rd z a  k r o ­
n ik a  m ie js k a  —  s ie ć  te le fo n ic z n a  
w  M o s -kw le  l i c z y ła  ju ż  26 n u m e ró w . 
O d  1930 r o k u  is tn ie je  s a m o o b s łu g o ­
w y  s y s te m  łą c z n o ś c i (be z  p o ś re d n i­
c tw a  c e n tr a l i ) ,  o d  1988 r o k u  n u m e ­
r y  a p a r a tó w  te le fo n ic z n y c h  s k ła d a ­
ją  s ię  z 7 c y f r .  W  1872 r o k u  z a re ­
je s t r o w a n o  m il io n o w e g o  p r y w a tn e ­
go  a b o n e n ta  s ie c i m ie js k ie j .  K a ż ­
d e g o  r o k u  p ó ł  m il ia r d a  m ie s z k a ń ­
c ó w  s to l ic y  Z S R R  k o r z y s ta  z u s łu g  
28 ty s .  b u d e k  te le fo n ic z n y c h ,  z a in ­
s ta lo w a n y c h  n a  s ta c ja c h  k o le i  p o d ­
z ie m n e j,  n a  k la t k a c h  s c h o d o w y c h  i

in n y c h  m ie js c a c h  p u b lic z n y c h .

Brazylijskie problemy prawne i obyczajowe
r r„Zbrodnia w afekcie

2-MILIONOWE Belo Horizon- rizonte powtarza się i  w innych 
te, stolica górniczego stanu M i- miastach Brazylii. Z Rurytyby 
nas Gérais, było do głębi doniesiono, że tamtejszy adwo- 
wstrząśnięte. W okresie paru kat David A. Ferreira Neto, 44 
tygodni doszło tu do zamordo- lata, zastrzelił swą 31-letnią żo- 
wania dwu kobiet przez ich nę „po prostu z zazdrości” . I  on 
mężów — przy pomocy swych zapewne znajdzie uznanie w 
adwokatów — usiłowali wy krę- oczach sympatyzujących na ogół 
cić się od odpowiedzialności Kar z mężczyznami sędziów, traktu- 
nej, utrzymując, że były to jących kobiety jak poddane i 
„zbrodnie w afekcie” , popełnio- niewolnice mężów... 
ne „w  obronie godności osobis-

Ekologiczne SOS dla pingwinów

DDT na Antarktydzie
HAWANA PAP. Antarktyda macje hormonalne określane 

oficjalnie uznana przez pań- mianem „syndromu miękkich 
stwa prowadzące tu badania ja j” .
naukowe za „obszar wolny od Wobec zagrożenia fauny an- 
zanieczyszczeń”  jest zagrożona tarktycznej sekretarz generalny 
szkodliwym działaniem znane- chilijskiego instytutu ekologii 
go pestycydu DDT, który wraz z zwrócił się z apelem do wszy- 
prądarpi morskimi dotarł aż na stkich państw o zaakceptowa- 
obszary polarne. nie projektu zmierzającego do

Już w 1965 r . badacze zwró- uzmainAa Amtairiktydy za pair-k 
c iii uwagę na obecność DDT w międzynarodowy” oraz przy- 
tłuszczu pingwinów i  ostrzega- pomniał, że ryzyko wymarcia 
li, że toksyczny pestycyd może pingwinów stanie się nieunik- 
mieć wpływ na spadek popula- nione w związku z mającymi 
c ji antarktycznej fauny. nastąpić pracami eksploatacyj-

Według sekretarza generalne nymi ropy naftowej zagrażają- 
go instytutu ekologu Chile, dra cymi dewastacją środowiska 
Juana Grau, działanie DDT, u- naturalnego tych ptaków.
trzymujące się przez około 10 
lat zakłóca przemianę wapnia 
w ustroju i redukuje odpor­
ność skorup ja j pingwinów, 
które ulegają zniszczeniu. DDT 
oddziałuje na małe skoru­
piaki oraz ryby, stanowiące 
główne źródło pożywienia ping 
winów, działanie to zaś powo­
duje akumulację pestycydu w 
tłuszczu ptaków oraz trapsfor-

tej i rodziny” ..
IN Ż Y N IE R  M a r c io  S ta n c io U i,  la t  

32, k i l k o m a  s t r z a ła m i z  p is to le tu  
p o z b a w ił ż y c ia  sw ą  ż o n ę  E lo iz ę , 
m a tk ę  je g o  d w o jg a  d z ie c i.  P r z y ­
c z y n a : c h o r o b liw a  za z d ro ś ć , g r a n i­
cz ą c a  z s z a le ń s tw e m , c h o c ia ż  — 
ja k  z e z n a ją  l i c z n i  ś w ia d k o w ie ,  
k r e w n i ,  s ą s ie d z i i  p r z y ja c ie le  — 
n ie  b y ło  k u  te m u  ż a d n y c h  p o d ­
s ta w . T y le  ty lk o ,  że ż o n a  c o ra z  
b a r d z ie j  b u n to w a ła  s ię  p r z e c iw  d ra  
s ty c z n y m  rz ą d o m  sw e g o  „ p a n a  i  
w ła d c y ” , b ła g a ła  g o  o  n ie c o  s w o ­
b o d y  (w  se n s ie  to w a r z y s k im ) .

Jeszcze n ie  o s ła b ło  o b u r z e n ie  z 
p o w o d u  te j  z b r o d n i,  g d y  w k ró tc e  
h is to r ia  p o w tó r z y ła  s ię  n ie m a ł bez 
ż a d n y c h  z m ia n :  k o le jn ą  o f ia r y  b ra  
z y i i js k ie g o  „ m a c h o ”  (d o s ło w n ie  — 
s a m c a , p o to c z n ie  — z w o le n n ik a  he 
g e m o n ii  m ę ż c z y z n  n a d  k o b ie ta m i)  
p a d ła  M a r ia  R o c h a , 3 2 - le tn ia  ż o n a  
m a la rz a -p e jz a ż y s ty ,  s ta rs z e g o  od 
n ie j  o  3 la ta  E d u a rd a . I  t u  n a ­
r z ę d z ie m  z b r o d n i  b y ł  p is to le t  (o 
c o  ta k  ła tw o  w  B r a z y l i i . . . ) .  I  tu  
m o rd e rc a  s p o w o d o w a ł o s ie ro c e n ie  
m a ły c h  d z ie c i.  I  t u  o f ia r a  — 
d łu g  z g o d n y c h  z a p e w n ie ń  t y c h  co 
ją  d o b rz e  z n a l i  — c a łk o w ic ie  w ie r ­
n a  d o m o w e m u  ty r a n o w i,  d o m a g a ła  
s ię  je d y n ie  p r a w a  d o  p ra c y ,  d c  
u czę s z c z a n ia  n a  k u r s y ,  do ... u p r a ­
w ia n ia  d o m o w e j g im n a s ty k i .  Ż a d ­
n e  z j e j  p ra g n ie ń  n ie  z y s k a ło  Jed­
n a k  a k c e p ta c j i  E d u a rd a ,  k t ó r y ,  po 
d o b n ie  ja k  m o r d e rc a  E lo iz y  S ta n -  
c io l ł i ,  h ie  m ó g ł zn ie ś ć  m y ś li ,  iż  te r  
r o r y z o w a n a  m a łż o n k a  p e w n e g o  
d n ia  m o że  go  p o rz u c ić .

TEGO było już za wiele. Ty­
siące niewiast z Belo Horizonte 
zorganizowało natychmiast Ośro­
dek Obrony Praw Kobiet. Pod­
ję ły wielką kampanię propa­
gandową w prasie, radiu i TV. 
Domagają się od władz ener­
gicznych działań w celu położe­
nia kresu zbrodniczej samowoli 
mężozy zn -  des pot ów. Ale, jak 
podkreśla prasa, obaj wymie­
nieni żonobójcy prawdopodob­
nie zostaną uniewinnieni. Ich 
adwokaci mają już na swym 
koncie wywalczenie wyroków 
uniewinniających szereg klien­
tów we wcześniejszych latach, 
też sądzonych za takie „mor­
derstwa w afekcie” .

DRAMAT kobiet z Belo Ho-

Rvszard G IN A L S K l 
(Belo Horizonte — PAP)

NRD zamierza
uprościć ortografię
B E R L IN  P A P . N ie m ie c k a  R e p u ­

b l ik a  D e m o k ra ty c z n a  z a m ie rz a
u p ro ś c ić  o r t o g r a f ie  s w o je g o  ję z y k a , 
w  t y m  z w ła szcza  zn ie ś ć  p is o w n ię  
r z e c z o w n ik ó w  d u ż y m i l i te r a m i.
P o in fo r m o w a ł o  ty r n  r z e c z n ik  C e n ­
t r a ln e g o  I n s t y tu tu  N a u k  F i lo lo g ic z -

ła  r e fo r m a  ję z y k a  o b e jm ie  r ó w  
ta k ie  d z ie d z in y  ja k  e k o n o m ia , te c h  
n ik a ,  p s y c h o lo g ia  i p o l i t y k a  z a g ra ­
n ic z n a .

Krokodyle 
— ludojady

L O N D Y N  P A P . J a k  d o n o s i za rn -  
b i ja k i  d z ie n n ik  . .Z a m b ia  D a i ly  M a ­
i l ” , k r o k o d y le  ż y ją c e  w  je d n y m  z 
je z io r  te g o  p a ń s tw a  z ja d a ją  k a ż ­
d e g o  m ie s ią c a  o k o ło  30 osób.

D z ie n n ik  c y tu je  w y -p o w ie d ź  r a d ­
n e g o  je d n e j  z w io s e k  w  p o b liż u  
je z io ra  N w e r u .  g d z ie  ż y ją  ż a r io o z -  
n e  k r o k o d y le ,  w  k t ó r e j  s tw ie r d z a  
osi. że g a d y  s ta ły  saę o b e c n ie  ta k  
a g re s y w n e , że o k o l ic z n i  w ie ś n ia c y  
m u s z ą  u n ik a ć  z b l iż a n ia  a ię  d o  Je­
z io ra  na  o d le g ło ś ć  rn n ie js e ą . n iż  
50® m e t r ó w .  K r o k o d y le  z p o  w o lu  
b r a k u  r y b  w  je z io rz e  w y c h o d z ą  
n a  hr-aeg i  p o lu ją  n a  lu d z i.

Problem otyłości w CSRS
PRAGA PAP. Nadmiar kalo­

r i i cechuje wyżywienie miesz­
kańców Czechosłowacji. War­
tość energetyczna spożywanych 
pokarmów przekracza zalecony 
poziom o ok. 1 260 kilodżuli

1 100 kilodżuli dziennie. Stwier 
dzono, że pracownicy fizyczni 
konsumują trzy razy więcej na 
pojów alkoholowych niż wyno­
si średnia krajowa.

Co trzeci mężczyzna w Cze-
dziennie. Dotyczy to zwłaszcza chosłowacji waży więcej niż 
dorosłych mieszkańców kraju, powinien, a za otyłe można u- 
w tym również ludzi starszych, znać niemal połowę dorosłych 
Tradycyjny pogląd, iż przy pra mieszkanek CSRS. Przy tym o- 
cy fizycznej nie trzeba się o- tyłość w coraz większym stop- 
bawiać pożywienia o nadmier- m<u dotyka młodsze wiefco- 
nej wartości energetycznej, na- wo grupy ludności — w tym 
leży już odłożyć do lamusa. Ta dzieci. Podkreśla się, że nie cho 
kie wnioski wyciągnęła ze swo- dzi wyłącznie o przejadanie się,, 
ich badań specjalna komisja do ale także o mało ruchliwy tryb 
spraw racjonalnego wyżywię- życia. Jest to fakt o tyle za- 
nia. Badania wykazują częste stanawiający, że popularność 
występowanie otyłości również, sportu wśród Czechosłowaków 
w te j grupie osób. jest spora. Trzeba jednak pa-

Przy tym  nie uwzględniono miętać i  o tym, że jest to kra j 
spożycia napojów alkoholo- o bardzo wysokim, wśród 
wych, których wkład energety- państw środkowoeuropejskich, 
czny stanowi średnio następne stopniu zmotoryzowania.

„Die Zeit” wyklucza
ogłoszenie

bankructwa Polski
B O N N  P A P . Z a c h o d n io n ie m ie c k ł 

t y g o d n ik  „ D ie  Z e : t ” , a n a l iz u ją c  s y ­
tu a c ję  g o s p o d a rc z ą  n a szeg o  k r a ju  
d o c h o d z i d o  w n io s k u ,  że „ n a le ż y  
w y k lu c z y ć  o g ło s z e n ie  b a n k r u c tw a  
P o ls k i ” . T y g o d n ik  p rz y ta c z a  w y n i ­
k i  e k s p e r ty z y  o p ra c o w a n e j p rz e x  
h a m b u rs k i  in s t y t u t  ds . b a d a ń  eko -; 
n o m ic z n y c h .  A u to r z y  t e j  e k s p e r ty ­
z y  są z d a n ia , że o g ło s z e n ie  b a n ­
k r u c tw a  P o ls k i m ia ło b y  n ie p o ż ą d a ­
ne  s k u t k i  d la  c a łe j w y m ia n y  h a n ­
d lo w e j  m ię d z y  W s c h o d e m  a Z a c h o ­
d e m , ja k  r ó w n ie ż  d la  c a ło k s z ta łtu  
k l im a t u  p o l i ty c z n e g o . D e c y z ja  ta k a  
m o g ła b y  p rz y s p o rz y ć  p o w a ż n y c h  
t r u d n o ś c i  n ie k tó r y m  b a n k o m  m a ją ­
c y m  w ie r z y te ln o ś c i w  P o lsce  i  u -  
t r u d n ić  u z d r o w ie n ie  p o ls k ie j  gos­
p o d a r k i.

J e ś l i  P o ls k a  m a  z w ró c ić  d łu g  Z a ­
c h o d o w i — p is z e  „ D ie  Z e i t ”  —  to  
m u s i e k s p o r to w a ć  w ę g ie l,  k tó r e ­
g o  m a  p o d  d o s ta tk ie m . P o  o d r o ­
c z e n iu  o  5 lu b  10 la t  t e r m in u  p ła t ­
n o ś c i d łu g ó w  Z a c h ó d  u m o ż liw i łb y  
P o ls c e  m o d e r n iz a c ję  g ó r n ic tw a  po ­
p rz e z  n o w e  k r e d y t y .  G d y b y  d o s z ło  
d o  ta k ie g o  p o ro z u m ie n ia , to  za ­
c h o d n i b a n k ie rz y  p o w in n i  — z d a ­
n ie m  „ D ie  Z e i t ”  — p rz y z n a ć  P o l­
sce n o w e  k r e d y ty .

Węgierska ocena 
sytuacji w PZPR

W  O S T A T N IM  n u m e rz e  t y g o d n ik a  
p o li ty c z n o -s p o łe c z n e g o  „ M A G Y A R -  
O R S Z A G ”  u k a z a ł s ię  k o le jn y  a r t y ­
k u ł  T a m a s a  A la k s z y  n a  te m a t  s p ra w  
p o ls k ic h .  P u b l ik a c ja  n o s i t y t u ł  „ R o k  
in t r o s p e k c j i ”  i  p o ś w ię c o n a  je s t  p r o ­
b le m o m  id e o lo g ic z n y m  P Z P R .

R o c z n ic e  — p isze  A la k s z a  — in s p t  
r u ja  d o  s p o jrz e n ia  n a  p r z e b y tą  d r o ­
gę! M ija  d r u g i  r o k  o d  czasu , g d y  
w  P o ls c e  u ja w n i ł  s ię  — ja k o  p o w ­
s z e c h n y  d o ty c h c z a s  u t a jo n y  i  za­
m a s k o w a n y  „ p ro p a g a n d ą  s u k c e s u ”  
k r y z y s  g n s p o d a rc z o -k ie ro w n ic z y . U -  
p ty w a  te ż  r o k  o d  czasu , f ^ y  o b ­
r a d u ją c e m u  w  d n ia c h  14—22 l ip c a  
I X  N a d z w y c z a jn e m u  Z ja z d o w i P Z P R  
u d a ło  s ie  d o k o n a ć  d e c y d u ją c e g o  
k r o k u  w  k ie r u n k u  r e o rg a n iz a c j i  de  
fa c to  s p a ra l iż o w a n e j,  w  k ie r u n k u  
z l ik w id o w a n ia  n ie u fn o ś c i w y n ik łe j  
ze s t y lu  k ie r o w a n ia  w  ła ta c h  s ie ­
d e m d z ie s ią ty c h  o ra z  w  k ie r u n k u  je d  
n o śc i d z ia ła n ia .

K r y z y s  w e w n ę tr z n y  P Z P R  — za­
zn a cza  a u to r  — p o g łę b i ł  k r y z y s  s p o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z y . L a te m  1980 r o ­
k u  b l is k o  1,5 m il io n a  c z ło n k ó w  
P Z P R  w s tr z y m a ło  p ra c ę  n a  k r ó ts z y  
lu b  d łu ż s z y  o k re s  i  o r g a n iz a c je  p a r ­
t y jn e  n ie  m ia ły  s i ły ,  a b y  w y s tą p ić  
p r z e c iw k o  s t r a jk o m .  W ra z  z  o d n o ­
w ą  s p o łe c z n ą  w rz e ś n io w e  P le n u m  
K C  P Z P R  z 1980 r .  p o s ta w iło  s o b i*  
za c e l o d ro d z e n ie  p a r t i i .  J u ż  w te d y

ys  tą  p ie n ia  na  p le n u m  w s k a z y w a ­
ł y  ja s n o , że o d n o w a  m o ż e  s ię  p o ­
w ie ś ć  je d y n ie  w  w a r u n k a c h  w a lk i  
n a  d w a  f r o n t y ,  że k o n ie c z n e  je s t  
d o k o n a n ie  c z y s tk i  n a  s z c z y ta c h  k ie ­
r o w n ic tw a ,  w  a p a ra c ie  p a r t y jn y m ,  a 
ta k ż e  w  in s ta n c ja c h  n iż s z e g o  szcze­
b la .

7  b i la n s u  m in io n e g o  o k re s u  w y ­
n ik a ,  że s z c z e g ó ln ie  p o  13 g r u d n ia  
1981 r .  za  n a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ę  w  
P Z P R  u w a ż a  s ię  w a lk ę  p r z e c iw  t e -  
w iz jo n iz m o w l i  o p o r tu n iz m o w i —  
s tw ie r d z a  a u to r .  W io s n ą  1981 r .  K o ­
m it e t  C e n t r a ln y  p o w a ż n ie  s k r y t y ­
k o w a n o  z a rz u c a ją c  m u ,  że p o z w a la  
n a  sz e rz e n ie  s ię  te n d e n c j i  r e w iz jo ­
n is ty c z n y c h  1 o p o r tu n is ty c z n y c h .

P O  13 g r u d n ia  —  k o ń c z y  a u to r  —  
W R O N  p o n o w n ie  p o d k r e ś li ła  k o ­
n ie c z n o ś ć  w a lk i  n a  d w a  f r o n t y .  Z  
p e w n o ś c ią  te m u  c e lo w i  s łu ż y ło  i n ­
te rn o w a n ie  k ie r o w n ic t w a ,  o d p o w ie ­
d z ia ln e g o  za  b łę d y  t  n a d u ż y c ia  m i­
n io n e g o  o k re s u . G e n . J a r u z e ls k i  je s t  
o b e c n ie  w  je d n e j  o s o b ie  p ie rw s z y m  
c z ło w ie k ie m  P Z P R  i  p re m ie re m  rz ą  
d u . U m o c n io n y  o b e e n ie  p ro c e s  o czy ­
s z c z a n ia  id e o lo g ic z n e g o  m a  n a  c e la  
d o o ro w a d z e n ie  d o  r ó w n o w a g i  w  o -  
k r e s ie  j a k i  n a s tą p i p o  s ta n ie  w o je n ­
n y m .
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M arzen ia  sam ochodziarzy

Klient kosz pnn?
W OSTATNICH latach naj­

większym marzeniem samocho­
dziarzy, traktowanym zresztą 
przez sceptyków jako absurdal 
ne, było dożyć tych czasów, kie 
dy to mechanik samochodowy 
będzie uganiał się za klientem 
i oferował mu swoje usługi. 
Dziś to niedościgłe pozornie ma 
rżenie zaczyna stawać się fak­
tem... *

Logicznie rozumując, z chwi 
łą nastania kryzysu paliwowe­
go, a potem po wprowadzeniu 
ograniczeń w sprzedaży paliwa, 
liczba kandydatów na mechani 
ków samochodowych czy in­
nych specjalistów z zakresu mo 
toryzacji, powinna się oczywi­
ście zmniejszyć. A tymczasem 
liczba chętnych do założenia 
własnego „interesu”  motoryza­
cyjnego nie zmalała ani w  dru­
giej połowie ub. r., ani teraz. 
•Łącznie w zeszłym roku zostało 
otwartych ok. 2,4 tys. nowych 
warsztatów motoryzacyjnych, 
natomiast w I kwartale br. — 
kiedy zakłady motoryzacyjne 
Czekały na klientów, urucho­
miono w  kraju przeszło 700 no­
wych placówek!

N IE  w s z y s c y  c h ę tn i  d o  p r a c y  w  
u s łu g a c h  m o to r y z a c y jn y c h  z a m ie rz a  
I i  w y c z e r p y w a ć  s w o ją  e n e rg ię  n a  
b ła g a n ie  w ła d a  o lo k a l .  S tą d  te ż  
¡zn a la z ło  s ię  s p o ro  k a n d y d a tó w  d o

Nowe seriale 
z „Poltelu”

N A J N O W S Z Y M  s e r ia le m  z r e a liz o ­
w a n y m  w  w y tw ó r n i  f i lm ó w  te le w i­
z y jn y c h  „ P o l t e l ”  w  K a to w ic a c h  
Jes t 1 6 -o d c tn k o w a  saga ro d u  ś l i ­
s k ie g o , o b e jm u ją c a  d z ie je  c z te re c h  
p o k o le ń  w  o k re s ie  l a t  1«63—<1945, s 
z a ty tu ło w a n a  „ B l is k o ,  c o ra z  b l i ­
ż e j” . D z ie je  b o h a te ró w  t e j  o p o w ie ś ­
c i  —  m ie s z k a ń c ó w  w s i p o ło ż o n e j w 
p o b l iż u  s c h o d z ą c y c h  s ię  g r a n ic  
t r z e c h  z a b o ró w  — s p la ta ją  s ię  z h i ­
s to ry c z n y m i w y d a rz e n ia m i r o z g ry ­
w a ją c y m i s ię  na  te re n ie  p o d z ie lo ­
n e j  m ię d z y  3 m o c a rs tw a  P o ls z l 
S ą to  ró w n o c z e ś n ie  k o le jn e  e ta p y  
u p o r c z y w e j  w a lik i  lu d u  ś lą s k ie g o  o 
z a c h o w a n ie  p o ls k o ś c i i  p o w ró t  te j 
p ia s to w s k ie j d z ie ln ic y  w  g ra n ic e  
o d ro d z o n e g o  p a ń s tw a  p o ls k ie g o . 
F i lm  z r e a liz o w a n y  n a  p o d s ta w ;»  
s c e n a r iu s z a  A lb in a  S ie k ie r s k ie g o  w  
r e ż y s e r i i  Z b ig n ie w a  C h m ie le w s k ie ­
go  t r a f ić  m a  p o d  k o n ie c  b r .  na 
n a sze  e k r a n y .

O b e c n ie  n a to m ia s t w  k a t o w ic k im  
„ P o l t e lu ”  t r w a ją  z d ję c ia  d o  z ło ż o ­
n e g o  z  13 p ó łg o d z in n y c h  o d c in k ó w  
s e r ia lu  d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ A w a n  
t u r a  o  le m u r a ” , k tó re g o  a k c ja  ro z ­
g r y w a  s ię  w s p ó łc z e ś n ie . W  w ię k ­
szo śc i r ó l  w y s tą p ią  d z ie c i,  w ś ró d  
d o r o s ły c h  n a  e k r a n ie  z o b a c z y m y  
n a to m ia s t z n a n e g o  w s z y s tk im  m iło ś  
n ik o m  s p o r tu  z m is t r z o w s k ic h  w y ­
s tę p ó w  n a  r in g u  —  L e s z k a  D ro g o ­
s z a '

z a ło ż e n ia  p o g o to w ia  s a m o c h o d o w e ­
go , ja k o  że w y k o n y w a n ie  t y c h  u -  
s łu g  w y m a g a  -p o s ia d a n ia  t y l k o  s a - ‘ 
m o c h o d u  i  k o m p le tu  n a rz ę d z L  
S z c z e g ó ln y  r u n  n a  ś w ia d c z e n ie  te ­
g o  t y p u  u s łu g  n a s tą p i ł  w  W a rs z a ­
w ie  i  d z iś  je s t  t u  w ię c e j  c h ę tn y c h  
d o  u d z ie la n ia  p o m o c y  s a m o c h o d z ia -  
r z o m ,"  n iż  p ra g n ą c y c h  z n ie j  s k o ­
rz y s ta ć . . .  P o d a ż  p rz e w y ż s z y ła  w ię c  
n a re s z c ie  p o p y t .

T o  s a m o  z ja w is k o  z a c z y n a ją  co ­
r a z  s i ln ie j  o d c z u w a ć  z a k ła d y  m e ­
c h a n ik i  o g ó ln e j.  K l ie n c i  s ta l i  s ię  w  
o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  d u ż o  w y b r e d ­
n ie js i  i  . o d w ie d z a ją  t y l k o  te  w a r ­
s z ta ty ,  w  k t ó r y c h  m o g ą  l ic z y ć  n a  
s o l id n ą  i  d o b r ą  o b s łu g ę . G o rz e j p ra  
c u ją c e  z a k ła d y ,  s ła b ie j w y p o s a ż o n e  
w  n a rz ę d z ia  i  n ie  d y s p o n u ją c e  czę 
ś c ia m i z a m ie n n y m i,  m a ją  c o ra z  
częstsze  „ p r z e s to je ” . T e n  s p a d e k  
p o p y tu ,  a z a ra z e m  w z ro s t  k o n k u r e n  
c j i ,  d o p r o w a d z i ł  w  I  k w a r ta le  b r .  
d o  „ p l a j t y ”  p o n a d  300 z a k ła d ó w  m e  
c h a n ik i  o g ó ln e j.  W ię k s z o ś ć  ic h  w ła  
ś c ie ie li  p r z e s ta w iła  s ię  n a  p r o d u k ­
c ję  c zę śc i z a m ie n n y c h  — g łó w n ie  
d la  r o ln ic tw a  — iu b  n a  ic h  re g e ­
n e ra c ję .

T a k  p o w a ż n y c h  p r o b le m ó w  n ie  
m a ją  Jak  d o tą d  J e d y n ie ^ b la c h a r z e  
i  la k ie r n ic y ,  g d y ż  w c ią ż  je s t  ic h  
za  m a ło , a c h ę tn y c h  d o  r o z w in ię ­
c ia  te g o  t y p u  u s łu g  te ż  je s t  n ie ­
w ie lu .  M n ie j  o b a w ia ją  s ię  o n i  k o n ­
k u r e n c j i  i  d la te g o  n ie k tó r z y  z n ic h  
w y k o n u ją  s w o je  z a d a n ia  n a  n ie z b y t  
w y s o k im  p o z io m ie . O  k l ie n t ó w  n ie  
m u szą  s ię  m a r tw ić  r ó w n ie ż  d la te g o , 
że l ic z b a  k o l i z j i  d r o g o w y c h ,  m im o  
t r u d n o ś c i  p a l iw o w y c h ,  w c ią ż  d a je  
s ię  w e  z n a k i.

NARASTANIE konkurencji 
między warsztatami znajduje w 
pewnym stopniu odbicie rów­
nież w cenach świadczonych u- 
sług. Od początku br. koszty 
eksploatacyjne rzemiosła wzro­
sły aż przeszło dwukrotnie, 
gdyż dziś właściciel płaci prze­
ciętnie dwa razy wyższe podat 
ki, trzy razy więcej kosztuje go 
energia, zwiększono mu czynsz 
za lokal, a w dodatku z likw i­
dowano ulgi, z których poprzed 
nio korzystał. Mimo tak znacz 
nego wzrostu kosztów wła­
snych rzemiosła, ceny usług 
zwiększyły się „tiylko”  o poło­
wę i — co więcej — jak wy­
nika z informacji posiadanych 
przez władze rzemiosła — wie 
lu właścicieli warsztatów wca­
le nie żąda pieniędzy według 
najwyższych stawek podanych 
w cennikach. Po prostu oba­
wiają się oni, że dyktując naj­
wyższe z możliwych cen stra­
ciliby klientów.

S P O R A  część p o s ia d a c z y  s a m o c h o  
d ó w  n ie  d a je  *się je d n a k  p r z e k o ­
n a ć  r z e m ie ś ln ik o m , k ie d y  p r ó b u ją  
o n i  u d o w o d n ić ,  że  n ie m a l d o k ła d a ­
ją  d o  in te r e s u  i  —  ja k  d a w n ie j  
s a m o e h o d z ia rz e  n a r z e k a ją  n a  —  
k o ś ć  ce n  u s łu g . W ła ś c ic ie le  p i 
n y c h  z a k ła d ó w  z a o b s e rw o w a li  
n io  n ie p o k o ją c e  d la  s ie b ie  z ja ' 
p o le g a ją c e  n a  ty m .  że  o  i le  da w - 
n i c i  k l i e n t  n a jp ie r w  p r o s i ł  o  w y k o  
n a n ie  u s łu g i i  d o p ie ro  p o te m  p y ­

ta ł  i le  tn a  z a p ła c ić , to  te ra z  n a j ­
p ie r w  p y ta  o cenę. n a s tę p n ie  * ię  
z a s ta n a w ia  c zy  s a m e m u  n ie  w z ią ć  
s ię  d o  r o b o ty ,  a p o te m  d o p ie ro  — 
e w e n tu a ln ie  — z le c a  ro b o tę . I  n ie  
m o ż n a  s ię  d z iw ić  p o s ia d a c z o m  sa­
m o c h o d ó w , że ta k  k r y ty c z n ie  o d ­
n o szą  s ię  d o  c e n  d y k to w a n y c h  
p rz e z  r z e m ie ś ln ik ó w .  B ą d ź  c o  b ą d ź . 
k o s z ty  ż y c ia  i  e k s p lo a ta c j i  s a m o ­
c h o d ó w  są d z iś  t a k  n ie n o rm a ln ie  
w y s o k ie ,  że t r u d n o  a b y  k l i e n t  n ie  
z a s ta n a w ia ł s ię  n a d  w y d a n ie m  k a ­
ż d e j z ło tó w k i .  W a r to  tu  d o d a ć , że 
s to s u n k o w o  n a jw ię c e j  s k a rg  n a  ce­
n y  u s łu g  d o ty c z y  b la c h a rz y  i  la k ie r  
n ik ó w ,  m im o  że g ro s  w y d a tk ó w  
k l ie n ta  n a  te  r o b o ty  z w ra c a  P Z U .

CZY konkurencja między 
właścicielami warsztatów, tak 
korzystna dla klientów, będzie 
dalej wzrastać? Być może tak, 
ale...

Ale zależy to od wielu czyn­
ników, a m. in. od właściwej 
po lityk i podatkowej, systema­
tycznego rozwoju motoryzacji, 
a przez to zwiększenia popytu 
na tego rodzaju usługi. Na ra­
zie sytuacja staje się korzystna 
dla właścicieli „czterech kó­
łek” .

Tylko jak długo to potrwa?

\  M arek GODLEW SKI

Góry zawsze groźne

Na ratunek
BRAWUROWE akcje ratownicze 

GOPR wspomagane coraz to no­
wocześniejszym sprzętem, urato­
wały życie niejednemu taterniko­
wi i turyście. Ostatnio w Dolinie 
Chochołowskiej odbyło się szko­
lenie, którego celem było dosko­
nalenie współdziałania ratowni­

ków GOPR ze śmigłowcem w cza 
sie akcji ratunkowych w górach. 
Dziesięciu ratowników z 4 grup: 
krynickiej, beskidzkiej, karkono­
skiej i tatrzańskiej zyskiwało no­
we doświadczenia ćwicząc m. in. 
desant ze śmigłowca w zawisie, 
zjazd na linie ze śmigłowca- w 
powietrznym zawisie, transport 
sprzętu na pokład maszyny oraz 
procę na windzie pokładowej. O- 
panowanie takich czynności po­
zwolą nieść pomoc ofiarom wy­
padków w trudnym terenie gór­
skim i umożliwia szybsze dotar­
cie do rannego oraz niezwłoczny 
transport do szpitala. Zajęcia pro 
wadzili ratownicy grupy tatrzań­
skiej GOPR Mieczysław Kołodziej 
czyk, Józef Józkowy a śmigło­
wiec pilotował Tadeusz Augusty­
niak.

(C A F  —  St. M o m o t)

i

W spawie warszawskiego metra
BUDOWA metra w Warsza­

wie zacznie się w przyszłym 
roku na terenie Kabatów, gdzie 
usytuowana będzie stacja pOsto 
jowa. W czterech etapach, do 
1994 r., wybudowana zostanie 
trasa licząca ponad 23 kilomet­
ry, zaplecze eksploatacyjne, 
łącznica kolejowa wiążąca met 
ro ż PKP, centralna dyspozy­
tornia. Przygotowania do reali­
zacji tej inwestycji — bez prze 
sady: największej w dziejach 
rozwoju komunikacji masowej 
w Polsce — podjęto enerrgicz- 

zgodnie z przyjętym pla­
nem.

W S Z Y S T K IE  a r g u m e n ty  —  Spo­
łe c z n e  i  e k o n o m ic z n e  — p rz e m a w ia  
ją  za v,’p ro w a d z e n ie m  ta k ie g o  s y s te  
m u  k o m u n ik a c j i  w  k a ż d y m  m ie ­
ś c ie  l ic z ą c y m  p o n a d  m i l io n  m ie ­
s z k a ń c ó w . W a rs z a w a  Jest w  P o lsce  
p ie rw s z a , a le  m e t r o  z cza se m  o- 
t r z y m a ć  m a ją  ta k ż e  in n e  a g lo m e ­
r a c je ,  j a k  Ł ó d ź , G d a ń s k , S zcze c in , 
K a to w ic e .  J e ś l i  c h o d z i o  W a rs z a w ę , 
t o  c a łk ie m  n ie d a w n o  ro z w a ż a n o  
m o ż liw o ś ć  z a p rz e s ta n ia  b u d o w y  m ie  
ś z k a ń  n a  te re n ie  N a to l in a ,  b o w ie m  
n ie  w id z ia n o  m o ż liw o ś c i p r z e t ra n ­
s p o r to w a n ia  15 0 -tys ię czn e  j  rze szy  
lo k a to r ó w  w  k ie r u n k u  c e n tr u m . 
K o m u n ik a c ja  t r a m w a jo w a  i a u to ­
b u s o w a  o s ią g n ę ła  g r a n ic ę  m o ż liw o ­
śc i. C zas  d o ja ż d u  d o  p r a c y  s ta le  
<się w y d łu ż a  i  o b e c n ie  w a rs z a w ia k  
w  ś r o d k a c h  lo k o m o c j i  m a s o w e j epę 
dza o&. 3 g o dz in  d z ie im ie ! Za  {to ­

c z e n ie  p o w o d u je  la w in ę  a w a r i i  ta ­
b o r u  m ie js k ie g o .  M e t r o  p r z e w o z ić  
b ę d z ie  w  g o d z in ie  s z c z y tu  30 ty s .  
p a s a ż e ró w  w  je d n y m  k ie r u n k u  r u ­
c h u ;  je s t  t o  l ic z b a  n ie o s ią g a ln a  d la  
t r a d y c y jn e j  k o m u n ik a c j i .

A r g u m e n tó w  e k o n o m ic z n y c h  je s t  
w ie le .  N p . b a d a n ia  p ro w a d z o n e  n a  
Z a c h o d z ie  w y k a z a ły ,  że  e k s p lo a ta ­
c ja  m e t r a  je s t  o  70 p ro c . ta ń sza , 
d a je  t r z y k r o tn ie  n iż s z e  z u ż y c ie  e n e r  
g i i  e le k t r y c z n e j,  p o z w a la  z a t ru d n ia ć  
5 - k r o tn ie  m n ie js z ą  z a ło g ę  p r z y  o b ­
s łu d z e  i tp .

.Tuż p ie rw s z a  U n ia  m e tr a  w a rs z a w  
s k le g o  u m o ż liw i  z m n ie js z e n ie  z a ­
t r u d n ie n ia  o 4000 osó b . N ie  be z  z u a -

nictwa mieszkaniowego? Czy w 
trudnej sytuacji gospodarczej 
kraju stać nas na tak kosztow­
ne przedsięwzięcie?

Fachowcy odpowiadają na to, 
że miasta nie można budować 
arui bez mieszkań, ami bez ko­
munikacji. Nie ma bariery ma­
teriałowej uniemożliwiającej 
podjęcie budowy metra. Otóż 
w  szczytowym natężeniu robót 
inwestycyjnych przy budowie

Troehę wątpliwości
c z e n ia  Jes t f a k t ,  że s to lic a  b ę d t ie  
m o g ła  z re z y g n o w a ć  z d o s ta w  o k ,  
500 a u to b u s ó w  i  o k .  100 t r a m w a ­
jó w ,  k t ó r e  o c z y w iś c ie  -zasilą  k o ­
m u n ik a c ję  w  in n y c h  re g io n a c h  
P o ls k i.

SATYSFAKCJI z decyzji bu­
dowania metra towarzyszą tak 
że niepokoje. Sygnalizują je 
warszawiacy w  listach do ga­
zet i  władz miasta. Powtarzają 
się pytania: ezy metro nie wy­
eliminuje innych potrzebnych 
inwestycji, a zwłaszcza budow-

metra potrzeba będzie rocznie 
ok. 10 tys. ton stali zbrojenio­
wej, podęzas gdy całe warszaw 
skie budownictwo zużywa rocz­
nie 160 tys. ton. Z cementem 
sprawa jest jeszcze prostsza. 
Metro wymaga rocznie 30 tys. 
ton cementu, wobec pół m ilio­
na ton, jakie pochłaniają każ­
dego roku wszystkie obiekty 
wznoszone w stolicy. Są to, jak 
widać, ilości nie mogące kon­
kurować z sumą materiałów ko

niecznych budownictwu osiedlo 
wemu.

P O W A Ż N IE J  b r z m ią  in n e  z a s trz e ­
ż e n ia . K o s z t b u d o w y  p ie rw s z e j l i ­
n i i  m e tr a ,  w e d łu g  n o w y c h  c e n  s to ­
s o w a n y c h  o b e c n ie  w  b u d o w n ic tw ie ,  
o s ią g n ie  100 m ld  z ł.  Ą  z a te m , t iz e  
b a  s y s te m a ty c z n ie  re a liz o w a ć  c o  r o ­
k u  r o b o ty  ża  o k .  9 m ld  z ł  S k o n ­
f r o n to w a n ie  te g o  z a d a n ia  z p rz e  
b ie g ie m  r e a l iz a c j i  c z o ło w y c h  w a r ­
s z a w s k ic h  in w e s ty c j i  o s ta tn ic h  la t  
m u s i b u d z ić  w ą tp l iw o ś c i .  D o  b u d o ­
w y  m e tr a  p a lą  s ię  w s z y s tk ie  f i r m y ,  
a le  w ię k s z o ś ć  z  n ic h  n ie  m a  s ię  
c z y m  p o c h w a lić .  M a ją  o n e  „ n a  su ­
m ie n iu ”  t a k ie  ta s ie m c o w e  o b ie k ty ,  
Ja k  w o d o c ią g  p ó łn o c n y  b u d o w a n y  
p rz e s z ło  8 l a t  be ż  c h w a le b n y c h  r e ­
z u l ta tó w ,  C e n tr u m  O n k o lo g i i  —  5 
lo t  r o b ó t  be z  e fe k tu ,  e le k t r o c ie p ło w ­
n ia  w  K a w ę c z y n ie , o c z y s z c z a ln ia  
ś c ie k ó w  w  C z a jk a c h , B ib l io te k a  N  * -  
r o d o w a ,  o b ie k t y  A k a d e m i i  M e d y c z ­
n e j, r a p i t a l  n a  B r ó d n ie , s ła w e tn y  
,.C e ko .p ”  z m e t r y k ą  s p rz e d  20 la t .  
M ie s z k a ń c y  W a rs z a w y  p o s tu lu ją ,  
a b y  o rg a n iz a c ja  r o b ó t  p r z y  b u d o ­
w ie  m e tr a  b y ła  p rz e d m io te m  k o n ­
k u r s u ;  a b y  g w a ra n to w a ła  h a r m o n i j  
n y  p o s tę p  r o b ó t  1 p ły n n e  p rz e k a ­
z y w a n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  o d c in k ó w  
t r a s y .  Z b y t  d r o g a  t o  In w e s ty c ja ,  
a b y  m o ż n a  b y ło  z a w ie rz y ć  ż y w io ło ­
w i .  — o  t e j  p o r y  b y w a  b o w ie m  
ta k , że p rz e d s ię b io r s tw o  r o b i 
w s z y s tk o , ż e b y  w e jś ć  n a  p la c  b u ­
d o w y  i  za czą ć  r o b o ty .  P o te m  . ja ­
k o ś  to  b ę d z ie ” .

T a k  w ię c ,  n ie  t y l k o  w  s p ra w a c h  
f in a n s o w y c h  t k w ią  k o r z e n ie  p e w ­
n y c h  o p o r ó w  p r z e c iw k o  b u d o w ie  
m e tr a .  B a r ie ra  m a  c h a r a k te r  p s y ­
c h o lo g ic z n y ,  w y w o d z i  s ię z o b s e r­
w a c j i  z ły c h  n a w y k ó w  b u d o w n ic tw a .  
Z  s y s te m a ty c z n e g o  o d  la t  z a n ik a ­
n ia  w a rs z a w s k ie g o  te m p a , z  b r a k u  
k o m p le k s o w o ś c i in w e s to w a n ia .

(P A P )

Jaka jesteś
adm inistracjo?

w  T E R E N O W Y C H  u rz ę d a c h  a d m i­
n i s t r a c j i  p a ń s tw o w e j z a t ru d n io n y c h  
je s t  p o n a d  90 ty s .  lu d z i ,  z cze g o  76 
p ro c . w  u rz ę d a c h  s to p n ia  p o d s ta w o  
w e g o . Ś r e d n io  w  je d n y m  u rz ę d z ie  
g m in n y m  p r a c u je  o d  16 d o  18 r ir z ę d  
n ik ó w .  N a  o g ó ln ą  l ic z b ę  90 ty s .  — 
65 ty s .  s ta n o w ią  k o b ie t y ;  w  u r z ę ­
d a c h  g m in n y c h  je s t  ic h  p r a w ie  80 
p ro c .

P o ło w a  u r z ę d n ik ó w  m e  p r z e k ra ­
cza 40 r o k u  ż y c ia .  29 p ro c . to  l u ­
d z ie  w  w ie k u  d o  30 la t .  J e s t to  
w ię c  Jak w id a ć  w  p rz e w a ż a ją c e j 
c zę śc i k a d r a  m ło d a  w ie k ie m  i  — 
ja k  s ię  o k a z u je —  ró w n ie ż  s ta że m . 
N p . w  u rz ę d a c h  g m in n y c h  o k . 25 
p r o c .  z a t ru d n io n y c h  ta m  o s ó b  m a  
s ta ż  k T ó ts z y  n iż  5 la t .

23,1 ty s .  o só b  z a t ru d n io n y c h  w  te ­
re n o w e j  a d m in is t r a c j i  le g i ty m u je  
s ię  d y p lo m e m  s z k o ły  W y ż s z e j. N a j ­
w ię k s z y  o d s e te k  m a g is t ró w -u rz ę d -  
n ik ó w  z a t r u d n io n y c h  je s t  w  u r z ę ­
d a c h  w o je w ó d z k ic h .  W  96,4 p ro c . 
d y p lo m y  w y ż s z y c h  u c z e ln i p o s ia d a ­
ją  d y r e k to r z y  w y d z ia łó w  u rz ę d ó w  
a d m in is t r a c y jn y c h .  97 p ro c . p r e z y ­
d e n tó w  m ia s t to  a b s o lw e n c i s z k o l 
w y ż s z y c h .

N a  939 d y r e k to r ó w  w y d z ia łó w  u -  
rz ę d ó w  w o je w ó d z k ic h  879 to  c z ło n ­
k o w ie  P Z P R , 17 n a le ż y  d o  Z S L , 13 
d o  S D . Z  1482 n a c z e ln ik ó w  g m in  
d o  P Z P R  n a le ż y  1191 o só b  a d o  
Z S L  — 269, W ie lu  n a le ż y  r ó w n ie ż  
d o  S D .

N ie d a w n o  z a k o ń c z o n y  z o s ta ł p rz e ­
g lą d  k a d r  k ie r o w n ic z y c h .  O b ję to  
n im  p r a w ie  16 ty s .  osó b . W  s to ­
s u n k u  d o  8,i  p ro c . osó b  p o d ję to  
d e c y z je  a w a n s u ją c e  je  n a  w y ż s z e  
s ta n o w is k a . W  I  p ó łro c z u  b r .  p ra ­
w ie  600 osó b  z w o ln io n o  z  z a jm o w a ­
n y c h  s ta n o w is k .

P r z y g o to w y w a n y  o d  d łu ż s z e g o  ju ż  - 
cza su  p r o je k t  u s ta w y  o  p r a c o w n i­
k a c h  u r z ę d ó w  p a ń s tw o w y c h  < tzw . 
p r a g m a ty k a )  je s t  w  S e jm ie . W  m a ­
j u  o d b y ło  s ię  Jego p ie rw s z e  c z y ta ­
n ie ;  o b e c n ie  je s t  p rz e d m io te m  
s z c z e g ó ło w y c h  p ra c  ze s p o łu  p o se l­
s k ie g o  i  is tn ie ją  n a d z ie je ,  iż  je s ie -  
n ią  w n ie s io n y  z o s ta n ie  n a  p le n a r ­
n e  p o s ie d z e n ie  Iz b y .  W a r to  też  
p rz y p o m n ie ć , że R a d a  M in is t r ó w  
w p r o w a d z iła  u c h w a łą  z 13 m a rc a  
b r .  n o w e  z a s a d y  p ła c o w e  d la  p r a ­
c o w n ik ó w  u rz ę d ó w  s to p n ia  p o d s ta ­
w o w e g o  i  d la  u r z ę d n ik ó w  a d m in i­
s t r a c j i  s to p n ia  w o je w ó d z k ie g o . N a  
c e le  te  p rz e z n a c z o n o  p r a w ie  3 m ld  
z ł, c o  w  p r z e lic z e n iu  n a  1 z a t r u d ­
n io n e g o  w y n o s i  o k .  1950 z ł p o d ­
w y ż k i .  D o d a jm y ,  iż  p r z y g o to w y w a ­
n y  je s t  k o d e k s  e t y c z n y  u r z ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  —  s w o is ta  k o n s t y tu ­
c ja  i c h  p o s tę p o w a n ia  i  z a c h o w a n ia  
s ię  w  m ie js c u  p r a c y  i  p o za  n lą -

T e  1 in n e  z a b ie g i s łu ż ą  p o d n ie ­
s ie n iu  r a n g i  i  z n a c z e n ia  u rz ę d n ik a ,  
n a  k t ó r y m  s p o c z y w a ją  d z iś  o d p o ­
w ie d z ia ln e  ł  w a ż n e  g a d a n ia . {P A P )
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Spółki polonijne -  zanim ruszą pełną para
U C H W A L O N A  p rz e z  S e jm  

'6  l ip c a  b r .  u s ta w a  o zasa d a ch  
p ro w a d z e n ia  n a  t e r y t o r iu m  
P R L  d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j 
w  z a k re s ie  d r o b n e j  w y t w ó r ­
c z o ś c i p rz e z  z a g ra n ic z n e  o so b y  
p r a w n e  i  f iz y c z n e  b u d z i d u że  
z a in te re s o w a n ie  s p o łe c z n e . N ic  
z re s z tą  d z iw n e g o  — d z ia ła l ­
n o ść  f i r m  p o lo n i jn y c h  je s t  c o ­
r a z  b a r d z ie j  z a u w a ż a ln a . W e ­
d łu g  p r z e w id y w a ń ,  w  ty m  r o ­
k u  w ie lk o ś ć  o b r o tó w  o k o ło  200 
f i r m  p o lo n i jn y c h  o s ią g n ie  8— 
10 m ld  z ) , a  z d e c y d o w a n a  
w ię k s z o ś ć  to w a r ó w  p rz e z  n ie  
w y p r o d u k o w a n y c h  t r a f i  n a  r y ­
n e k  k r a jo w y ,  c h o ć  w a r to ś ć  
e k s p o r tu  te ż  b ę d z ie  l ic z o n a  w  
d z ie s ią tk a c h  m il io n ó w  d o la ró w . 
O to  k i l k a  p y ta ń  d z ie n n ik a r z a  
o ra z  w y p o w ie d z i  osó b  n a  co  
d z ie ń  p o w ią z a n y c h  z te m a ­
te m : b iz n e s  p o lo n i jn y .

— J A K IE  znaczenie ma 
wspomniana ustawa, wszak i 
bez n ie j nastąpił ostatnio bar­
dzo szybki wzrost liczby f irm  
po lonijnych i  ich obrotów?

— W ładysław P ila rsk i, dyrek 
to r b iu ra  pełnomocnika rządu 
ds. koordynacji współpracy go­
spodarczej z Polonią: — Do lip  
ca br. zagadnienia działalności

firm , zwanych powszechnie po- 
lonijno-zagranicznymi regulowa 
ło rozporządzenie Rady M ini­
strów z 14 maja 1976 r. Usta­
wa, o której mówimy, jako akt 
wyższego rzędu jest spełraie- 
niem postulatów wszystkich za 
interesowanych przedsiębiorstw 
polonijno-zagranicznych. Mó­
wiąc najkrócej — jest ona gwa 
rantem stabilności inicjatyw  
gospodarczych osób zagranicz­
nych w Polsce. Wydanie usta­
wy czyni prawdopodobne za­
interesowanie się naszym ryn­
kiem dodatkowych poważniej­
szych kapitałów zagranicznych, 
które zechcą działać w sferze 
drobnej wytwórczości. Ustawa 
stwarza także realne możliwo­
ści wchodzenia w spółki — ka 
pitalu zagranicznego oraz pol­
skich osób fizycznych i praw­
nych.

— Tomasz G órski, k ie ro w n ik  
ośrodka ekonomiczno-prawne­
go Towarzystwa Łączności z 
Polonią Zagraniczną „Polonia” :

— W rozmowie z biznesmena­
mi polonijnymi bardzo często 
pojawiało się pytanie, ozy wa­
runki stwarzane przez władze 
dila rozwoju firm  polonijnych 
nie wynikają l i ty lko z kryzy­
su, w jakim  się Polska znala­
zła i czy w razie poprawy na­
szej sytuacji gospodarczej nie

nastąpi zmiana polityki pań­
stwa w tym zakresie? Ustawa 
z 6 lipca br. świadczy, że po­
lityka  Polski jest w tej spra­
wie niekoniunkturalna, daleko­
wzroczna i jednoznaczna.

— Jan W ejchert, członek za­
rządu Po lsko-Polonijne j Izby 
Przem ysłowo-Handlowej In te r- 
Polcom, pełnomocnik f irm y

„Konsuprod” : — Po pierwsze 
nie zgodzę się z prezentowaną 
często opinią, że biznes polo- 
nijno-zagraniczny już kwitnie. 
Zaangażowanie obcych kapita­
łów jest doprawdy w Polsce 
minimalne. Tymczasem kraj 
nasz bardzo przecież ich po­
trzebuje... Ustawa jest dowo­
dem, że przedsiębiorstwa zagra 
niczne mają stanowić stały ele 
ment polskiej gospodarki. Poza 
tym co już mówiono, stwarza 
ona możliwość zawarcia umów 
dwustronnych międzypaństwo­
wych o wzajemnej ochronie in 
westycji oraz pozwoli na kre­
dytowanie inwestycji polonij­
no-zagranicznych przez banki 
zachodnie.

—  Z A W A R T E  w  u s ta w ie  ro z s tr z y g  
n ię c ia  m a ją  w y m o w ę  je d n o z n a c z ­
n ą  a le  ró ż n e  s z c z e g ó ły  p o z o s ta w io ­
n o  p rz e p is o m  w y k o n a w c z y m . J a k ie  
p rz e p is y  w y k o n a w c z e  m u s z ą  b y ć  
w y d a n e  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i?

— J a n  W e jc h e r t :  — ie w ą tp l ł -  
w ie  te , k t ó r e  b ę d ą  r e g  ;va ć  b ie ­
żącą  d z ia ła ln o ś ć  ju ż  m ie lą c y c h  
p rz e d s ię b io rs tw

Zamiast recenzji

„Wejście smoka" 
i... dużych pieniędzy
Na r e s z c ie  w kinach film  

na który publika „wali 
drzwiami i  oknami” , a 

ubożejące w oczach OPRF-y 
mogą podreperować kasę. Prze­
bój jest niewątpliwy (mimo że 
prawie sprzed 10 łat!) i nie sły­
szałem aby ktoś grymasił, że 
biilet kosztuje 120 złotych. Jest 
w narodzie siła pieniądza (co 
potwierdza minister Krzak), jest 
też pragnienie zobaczenia w k i­
nie „czegoś niezwykłego” , takiej 
w ielkiej rozrywkowej bajki na­
szych czasów jak „Gwiezdne 
wojny”  lub im podobnej, jest 
też wreszcie — w tym  kon­
kretnym przypadku — coś z ,mo 
dy na karate...

Wszyscy oczywiście wiedzą — 
chodzi tu o „Wejście smoka” , 
i i łm  zrealizowany we współpra­
cy USA—Hongkong przez nie­
jakiego Roberta Clouse w 1973 
roku. Głównymi atutami tego 
dziełka są: m istrz karate _— 
zmarły przy tym w nie­

wyjaśnionych okolicznościach, co 
tylko wzmogło zainteresowanie 
i  przyczyniło się do rozbudowa-, 
nia legendy — n ie jak i Bruce 
Lee (Chińczyk urodzony w 
USA), dalej tak zwana egzoty­
ka, no i  wreszcie ta niezwykła 
porcja w a lk , brutalności, gw ał­
tu... Wszystko to odbywa się 
oczywiście według odwiecznego 
schematu zmagań dobra i  zła, 
przy czym rezultat jest z góry 
znany, ale trzeba do niego dojść 
w morderczym —• dosłownie! — 
trudzie. „WEJŚCIE SMOKA”  to 
film  zrealizowany bardzo spraw

me i zaspokajający zapewne 
niezbyt wielkie potrzeby inte­
lektualne współczesnego widza 
masowego. Nikomu oczywiście 
nie zamierzam obrzydzać te j for 
my rozrywki — rzecz jednak w 
tym  (co przytomnie zauważają 
recenzenci), że oprócz „chrzęstu 
łamanych kręgów nie ma w  k i­
nach nic nowego...”  Sezon po­
wtórek nadal w pełni.

Marek DON \  i

BRUCE LEE (1941—1973) to 
Chińczyk urodzony w USA. 
Szkołę średnią ukończył w 
Hongkongu, gdzie też posiadł 
umiejętność kung fu (chińska 
nazwa karate). Studiował (filo­
zofię!) w USA — tam też za­
łożył „szkołę kung fu". Od 
1965 r. pracuje jako kaskader 
w Hollywood. W 1970 r. po­
wraca do Hongkongu, wystę­
pując w 5 kolejnych filmach 
karate, bardzo popularnych 
na rynkach azjatyckich. Ostat 
ni z nich to właśnie „Wej­
ście smoka”  które zdobyło 
także kina w USA ł Europy 
zachodniej. Bruce Lee zmarł 
na dwa tygodnie przed pre­
mierą „Wejścia”  w ta­
jemniczych okolicznościach 
(różne wersje: atak serca, 
śmiertelny cios karate, zem­
sta mnichów...). Po jego śrnier 
ci zmontowano podobno z 
istniejących niekompletnych 
materiałów jeszcze 6 (!) fil­
mów z udziałem Lee.

- -  T o m a s z  G ó rs k i :  — B iz n e s m e n i 
p o lo n i jn i  c z e k a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  
n a  p rz e p is y  w y k o n a w c z e , k tó r e  w y  
d a  m in is te r  f in a n s ó w . M a ją  o n e  d o ­
ty c z y ć  k i l k u  p r o b le m ó w , m . in .  p o ­
d a tk ó w ,  a U w ła szcza  p o d a tk u  d o e h o  
d o w e g o , k r e d y to w a n ia ,  t r a n s fe r u  z y  
s k u  za g ra n ic ę .  D i iż ą  w a g ę  b ę d ą  
m ia ły  ta k ż e  p rz e p is y  w  s p r a w ie  za ­
sad  i  w a r u n k ó w  s p rz e d a ż y  to w a ­
r ó w  im p o r to w a n y c h  za w a lu t y  w y ­
m ie n ia ln e  — z a rz ą d z e n ie  t a k ie  w y ­
d a  m in is te r  f in a n s ó w  w  p o ro z u m ie  
n iu  z m in is t r e m  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
ne go .

— W ła d y s ła w  P i la r s k i :  — N a jw ię ­
c e j a k tó w  w y k o n a w c z y c h  p o w s ta ­
n ie  w  M in is te r s tw ie  F in a n s ó w . P rze  
p is y  w y k o n a w c z e  d o  u s ta w y  z * 
l ip c a  b r .  z o s ta n ą  je d n a k  ta k ż e  w y ­
d a n e  p rz e z  in n y c h  m in is t r ó w ,  m . in .  , 
m in is t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i , ’ m in is t r a  
h a n d lu  w e w n ę trz n e g o  i  u s łu g , m i­
n is t r a  a d m in is t r a c j i ,  g o s p o d a rk i te ­
r e n o w e j  i  o c h r o n y  ś ro d o w is k a . 
W s z y s tk ie  te  p rz e p is y  w in n y  s w o ją  
tre ś c ią  u m o ż liw ić  p r a k ty c z n e  s to ­
s o w a n ie  u s ta w y .

— Z y g m u n t  B ra to s ,  p e łn o m o c n ik  
m in is t r a  h u tn ic t w a  i  p r z e m y s łu  m a ­
s z y n o w e g o  d s . w s p ó łp r a c y  z P o ­
lo n ią :  — D y r e k to r z y  p rz e d s ię b io rs tw  
b r a n ż y  h u tn ic z e j  i  p r z e m y s łu  m a ­
s z y n o w e g o  s k o r z y s ta ją  z m o ż liw o ś c i 
k o n ta k tó w  z k a p i ta łe m  p o lo n i jn o -  
z a g ra n ic z n y m , zw ła s z c z a  p o p rz e z  
w c h o d z e n ie  w  s p ó łk i,  w te d y  g d y  u -  
k a ż ą  s ię  .o bo k  p rz e p is ó w  m in is t r a  
f in a n s ó w  1 k ie r o w n ik ó w  to n y c h  r e ­
s o r tó w  fu n k c jo n a ln y c h  ta k ż e  o d p o ­
w ie d n ie  a k t y  w y k o n a w c z e  m in is t r a  
h u tn ic t w a  i  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e ­
go . O  c o  ch o d z i?  P o  p r o s tu  n a s i 
d y r e k to r z y  d o ty c h c z a s  o b a w ia l i  s ię  
„ f l i r t u ' ’ z  p r z e d s ię b io r c a m i p o lo n i j ­
n y m i.  F i r m y  p o lo n i jn e  są t r a k t o ­
w a n e  ja k  rz e m io s ło .  Z  r z e m ie ś ln i­
k a m i d z iś  p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o  
w e  w s p ó łp r a c u ją ,  a le  d o ś w ia d c z e n ia  
b y ł y  p rz e c ie ż  ro ż n e . P rz e p is y  w y ­
k o n a w c z e  d o  u s ta w y  z l ik w id u ją  te  
o b a iw .

— o p r a c o w u ją c  u s ta w ę  k ie r o w a u «
, ę zasa dą  w z a je m n y c h  k o r z y ś c i — 
b iz n e s m e n ó w  p o lo n i jn y c h  i  g o sp o ­
d a r k i  p o ls k ie j  ja k o  c a ło ś c i. W  czy»» 
te  k o r z y ś c i m a ją  s ię  w y ra ż a ć ?

—  J a n  W e jc h e r t :  —  P rz e d s ię b io r ­
c a  z a g ra n ic z n y  m u s i w id z ie ć  m o ż l i ­
w o ś c i p r o d u k c j i  p rz y n o s z ą c e j z y s k  
— in a c z e j b y  n ie  in w e s to w a ł.

—  T o m a sz  G ó rs k i :  — T e  k o r z y ś c i,  
to  p rz e d e  w s z y s tk im  w ię k s z a  p o ­
d a ż  a t r a k c y jn y c h  w y r o b ó w  r y n k o  
w y c h ,  w y k o r z y s ta n ie  w o ln y c h  m o ­
c y  p r o d u k c y jn y c h  s ze re g u  p rz e d n ię  
b io r s t w  p a ń s tw o w y c h  i  s p ó łd z ie l­
c z y c h , k t ó r y m  k o n ta k t  z  f i r m a m i  
p o lo n i jn y m i  z a p e w n ia  c ią g ło ś ć  p r a ­
c y  o ra z  p o d a tk i  p ła c o n e  p rz e z  f i r ­
m y  p o lo n i jn e  d o  s k a r b u  p a ń s tw a .

— W ła d y s ła w  P i la r s k i :  — N ie w ą t ­
p l iw ą  k o r z y ś c ią  je s t  n a p ły w  d o  
k r a j u  w o ln y c h  k a p i ta łó w .  F i r m y  
p o lo n i jn e  p r o d u k u ją  n a  r y n e k  k r a ­
jo w y ,  a le  te ż  c o ra z  w ię c e j  n a  e k s ­
p o r t  — u z y s k  d e w iz o w y  z t y t u łu  
te g o  e k s p o r tu  w  50 p r o c .  t r a f ia  do  
s k a jb u  p a ń s tw a . J e s t t y c h  k o r z y ­
ś c i z re s z tą  d u ż o  w ię c e j,  a le  m y ś lę , 
że d o p ie ro  u s ta w a  u m o ż liw i  w s p ó ł­
p ra c ę  z k a p i ta łe m  p o lo n i jn o - z a g r a -  
n ic z n y ra  w  p o ż ą d a n e j s k a l i .

—  Z y g m u n t  B r a to s :  — D z iś  w  re ­
s o rc ie  h u tn ic t w a  i  p r z e m y s łu  m a ­
s z y n o w e g o  k o n ta k t y  z f i r m a m i  p o ­
lo n i jn y m i  to  e g z o ty k a , ja  n a to ­
m ia s t  u w a ż a m , że je s t  tu  m a rg in e s  
d o  k o r z y s tn e j  w z a je m n ie  w s p ó łp r a ­
cy .

A jednak byłem, zdecydowany jalc nigdy.
— Światło — rzuciłem do doktora Marstona.
Trzasnął kontakt i  w ambulatorium zapanowała

grobowa ciemność. Odsunąłem zasłony, otioorzyłem 
okno i zabezpieczyłem je na zatrzask. Wystawi­
łem głowę na zewnątrz.

Padał ciężki, równomierny deszcz; zimny, ulew­
ny deszcz, zacinający od północnego wschodu, pa­
dający przez okno na łóżko.

Niebo było czarne, bezgwiezdne. „ Campari”  
wciąż nieco się kiwał, przechylał, ale to było nic, 
w porównaniu z poprzednią nocą. Rozwijał szyb­
kość około dwunastu węzłów. Przekręciłem szyję 
i popatrzyłem w górę. Nikogo nie było. Wysu­
nąłem się jak ftajdalej i  wyjrzałem w kierunku 
ru fy  i  dziobu. Jeżeli na „Campari" były te j nocy 
jakieś światła, to ja  ich nie widziałem.

Wsunąłem się do środka, wziąłem zwój nylo­
nowej liny, sprawdziłem, że była przywiązana do 
nogi żelaznego łóżka i  wyrzuciłem ją w ciemność 
i  deszcz za oknem. Ostatni raz spraiodziłem węzeł 
na linie dookoła mojego pasa — to była ta lina, 
którą bosman irzym ał w dłoniach — i oświadczy­
łem: — Wybywam. — Jak na pożegnalną przemo­
wę mogło to wypaść lepiej, ale w tym momencie 
nic lepszego nie mogłem wymyślić.

— Powodzenia, mój chłopcze — rzekł Bullen. 
Gdyby wiedział, co naprawdę zamierzam, miałby 
mi do powiedzenia dużo więcej rzeczy. Marston 
mruknął coś, czego nie dosłyszałem. Susan nic nie 
powiedziała. Przecisnąłem się przez okno, przekła­
dając najpierw zranioną nogę. i  znalazłem się na 
parapecie. Raczej wyczuwałem niż widziałem 
obecność bosmana, przy oknie, gotowego do opusz­
czania opasującej mnie liny

— Archie — powiedziałem cicho. — Powiedz to 
jeszcze raz. To, ze wszystko się dobrze skończy.

— Wrócisz do nas zanim się obejrzysz — po-

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Gmalski
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wiedział radośnie. — Leć i przynieś z powrotem 
mój nóż.

Namacałem linę przywiązaną do łóżka, złapałem 
ją  obiema rękami, zdjąłem łokcie z pamipeiu i opu­
ściłem się szybko, ręka- za ręką, w miąrę jak 
MacDonald popuszczał moją linę sygnałową. Pięć 
sekund później znalazłem się w wodzie.

Woda była ciemna, zimna i zaparła mi dech w 
piersiach. Po cieple panującym w ambulatorium 
szok spowodowany niemal natychmiastową zmia­
ną temperatury, je j spadkiem, dosłownie parali­
żował. Mimowolnie puściłem na chwilę linę, wpa­
dłem w panikę, gdy zrozumiałem co się słało, po­
macałem ręką dookoła i  odnalazłem ją. Na górze 
bosman spisywał się wyśmienicie — nagły wzrost 
ciężaru, gdy zgubiłem linę sygnałową, musiał go 
niemal wyciągnąć za okno.

Jednak to nie zimno było najgorsze. Jeżeli się 
przeżyje początkowy szok, to do pewnego stopnia

\ . ■ N . 
można znieść chłód, przyzwyczaić się do niego, 
choć nie pogodzić; natomiast do mimowolnego ły ­
kania morskiej wody co k ilka sekund nie można 
się przyzwyczaić, to jest nie do zniesienia. A ja 
właśnie zachłystywałem się słoną wodą.

Wiedziałem, że gdy będę holowany »a linie za 
statkiem rozwijającym dumnaście węzłów, to bę­
dzie średnia przyjemność, ale nigdy nie przypusz­
czałem, że będzie aż tak źle. Czynnikiem, którego 
nie wziąłem pod uwagę, były fale. Przez moment 
twarzą w dół szybowałem po grzbiecie fali, by po 
chwili, kiedy fala przesuwała się .pode mną, zna­
leźć się całkiem ponad wodą i runąć w dół, wbi­
jając się we wznoszącą się ścianę wody, z brutal­
nym wstrząsem, który zapierał mi dech w pier­
siach. A  wówczas moje ciało natychmiast nakazy­
wało mi zaczerpnąć świeżego powietrza. Takiego 
rozkazu nie sposób zignorować. Tyle tylko, że ma­
jąc twarz zanurzoną w morzu nie chwytałem po­
wietrza, chwytałem pokaźne ilości słonej wody. 
Miałem wrażenie, że ktoś mi icciska wodę do gar­
dła przez podłączony do sprężarki gumowy wąż. 
Wirowałem, podskakiwałem, obracałem się i skrę­
całem dokładnie tak jak ryba na haczyku, wycią­
gana na powierzchnię za śladem pędzącej moto­
rówki. Tonąłem powoli, lecz skutecznie.

Byłem pokonany jeszcze nim zacząłem. Wiedzia­
łem, że muszę wracać, i  to natychmiast; zachłysty­
wałem się i  krztusiłem morską wodą, miałem jej 
pełno w ustach, brzuchu, paliła mi gardło i  nos. 
Wiedziałem, że dochodzi mi już do płuc.

Ustaliliśmy uprzednio system sygnałów, icięc za­
cząłem ciągnąć zawzięcie za linę przewiązaną wo­
kół mojego pasa, trzymając się lewą ręką drugiej 
liny. Powoli, systematycznie, szarpnąłem sześć ra­
zy, a kiedy nie otrzymałem odpowiedzi, zacząłem 
ciągnąć z zapamiętaniem, z rozpaczą.

le d n )
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Arkonia rozpoczyna walkę o ligowe punkty

Bez respektu dla najlepszych...
INAUGURACJA sezonu p ił- prawda gwardziści jak burza ne skutki, w ie m y ,  te c z e k a  nas 

karskiego I I  lig i odbyła się Dez przeszli, zakończone 13 czerwca b ędz?e p o c z ą te k  ro z g ry w e k .6 Ba« 
udziału szczecińskich zespołów rozgrywki w lidze międzywoje- w z g lę d u  n a  b r a k  z g r a n ia ' w  pe i- 
Stali Stocznia i  Arkonii, ze wódzkiej, ale ich najbliżsi nyr° s k ła d z ie  _ a po d r u g ie ,  że p ie r -  
względu na udział niektórych przeciwnicy reprezentują znacz- Sgając^Tywató -  Ptef^GUwYc*', 
piłkarzy tych drużyn w roz- nie wyższe umiejętności. Wszys- o d r a  opole, stilon G o rz ó w , z a g łę -  
grywkach o mistrzostwo Polski cy sympatycy piłkarzy, tego za- b ie  W a łb r z y c h  i  stal stocznia, n- 
Wojsk °  hrony Pogranicza, służonego dla szczecińskiego pił- d l° m e c le m " z ZaS i m l ^ rU m b ia g W Śr°  
Szczególnie wielu, bo aż sied- karstwa klubu, pragnęliby, aby
miu zawodników Arkonii uczę- tym razem gwardziści na dłużej ŻYCZĄC gwardzistom sukce- 
stniczyło w te j imprezie, nato- zadomowili się w I I  lidze, a w sów w nadchodzących rozgryw- 
miast ze Stali tylko dwóch. Nad przyszłości zaczęli myśleć o po- kach przypominamy, że mecz 
chodzący sezon stanowić będzie wirocie do lat świetności kiedy A rkon ia  — O lim pia rozpocznie 
szczególnie trudną próbę dla to drużyna z Lasku Arkońskie- się o godz. 17. Chcielibyśmy po- 
zespołu Arkonii — beniaminka g0 z powodzeniem występowała nadto poinformować o cennej 
w  Ii-ligowym  towarzystwie. Co w ekstraklasie. Na razie to jed- inicjatywie kierownictwa klubu.

„nak tylko prognozy. Dziś inte- Otóż, w okresie wakacji zorga- 
resuje nas aktualna forma ar- nizowane grupy kolonijne będą 
kończyków, a o tej rozmawia- wpuszczane na mecze bezpłat- 
my z trenerem drużyny Janem nie. Brawo, zachęcamy inne 
Morusiem  kluby do naśladowania. ( jk )

Dziś Pogoń -  Bałtyk

Kolarstwo zdobywa świat

Paryż
Wyścig
ż -  Moskwa

D Y R E K T O R  T o u r  de  F ra n c e  Fe llS t 
L e v i t a n  m a  w ie le  c ie k a w y c h  p o m y ­
s łó w . J a k  o ś w ia d c z y ł d z ie n n ik a r z o m  
m a  z a m ia r  w y s tą p ić  w  n a jb l iż s z y m  
cza s ie  z p r o p o z y c ja m i k i l k u  n o w y c h  
im p r e z .  J e g o  z d a n ie m  s p o r t  k o la rs x t .  
z d o b y ł  j u ż  ta k  o lb r z y m ią  p o p u la r ­
n o ś ć  n a  c a ły m  ś w ie c ie ,  że  is tn ie je  
p o trz e b a  o rg a n iz o w a n ia  n o w y c h  
w ie lk ic h  z a w o d ó w .

P r o p o n u je  o n  m . in . :
—  z o rg a n iz o w a n ie  w  1983 

„ o tw a r te g o ”  T o u r  d e  F ra n c e , d o ­
s tę p n e g o  d la  a m a to r ó w  i  z a w o d o w ­
c ó w ;

—  z o rg a n iz o w a n ie  w y ś c ig u  P a ry ż  
— M o s k w a  w  te r m in ie  w  k tó r y m  
d o ty c h c z a s  o d b y w a ł  s ię  w y ś c ig  T o u r  
d e  l ’A v e n i r ;

— z o rg a n iz o w a n ie  w ie lk ie g o  w y ­
ś c ig u  k o la rs k ie g o  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h  ze  s ta r t e m  w  W a s z y n g ­
to n ie

P r o p o z y c je  F . L e v i ta n a  w y w o ła ły  
d u ż e  z a in te re s o w a n ie  w  ś w ie c ie  k o ­
la r s k im .

Tele Santana 
odchodzi

T R E N E R  p i łk a r s k ie j  r e p re z e n ta ­
c j i  B r a z y l i i  T e le  S a n ta n a  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że re z y g n u je  z p rz e d łu ż e n .a  
k o n t r a k t u  z B r a z y l i js k ą  K o n fe d e ­
r a c ją  P i łk a r s k ą .  T e r m in  k o n t r a k t u  
u p ły w a  z k o ń c e m  b r .  S a n ta n a  o -  
t r z y m a ł p ro p o z y c ję  z a t ru d n ie n ia  w  
A r a b i i  S a u d y js k ie j .

— J A K  p r z y g o to w y w a l iś c ie  s ię  
d o  r o z g ry w e k ?

— N a  p rz y g o to w a n ie  m ie l iś m y  
b a rd z o  m a ło  cza su . T u ż  p o  z w y c ię ­
s k im  z a k o ń c z e n iu  r o z g ry w e k  w  l i ­
d z e  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  jeszcze  
p rz e z  ty d z ie ń  p r o w a d z i l iś m y  z a ję ­
c ia  tz w .  ro z t r e n o w a n ie .  P ó ź n ie j p i ł  
k a r z e  o t r z y m a l i  n a le ż n y  i r a  u r lo p ,  
k tó r e g o  n ie  m ie l i  o d  u b ie g łe g o  r o ­
k u .  ‘Z a ję c ia  w z n o w il iś m y  5 l ip c a  
w  S z c z e c in ie . N a s tę p n ie  15 H pca 
u d a liś m y  s ię  n a  o b ó z  d o  M y ś lib o ­
rz a . N ie s te ty ,  ze w z g lę d u  n a  p o ­
w o ła n ie  k i l k u  n o w y c h  p i łk a r z y  d o  
r e p re z e n to w a n ia  o k r ę g u  w  m is t rz o ­
s tw a c h  P o ls k i W O P , o d  22 l ip c a  
p r z y g o to w y w a l iś m y  s ię  w  t r o c h ę  

z d e k o m p le to w a n y m  s k ła d z ie . T r u d ­
n o  w ię c  m ó w ić  o  w y p r ó b o w y w a -  
n iu  p o s z c z e g ó ln y c h  w a r ia n tó w  te c h  
n ic z n o - ta k ty c z n y c h .  W  o k re s ie  p r z y  
g o to w a w c z y m  r o z e g r a l iś m y  5 s p o t­
k a ń  k o n t r o ln y c h  z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i  n iż s z y c h  k la s ,  w y g r y w a ją c  z 
B łę k i t n y m i  S ta r g a rd  2:1, T u r e m  T u  
r e k  12:0, S to c z n io w c e m  B a r l in e k  
3:0 o ra z  O s a d n ik ie m  M y ś lib ó r z  6:2 
i  3:2.

—  C zy  ze s p ó l z o s ta ł w z m o c n io n y  
n o w y m i p i łk a rz a m i?

— N a  w ie lk ie  z a k u p y  p o  p r o ­
s tu  n ie  m a m y  p ie n ię d z y  a b a z u je ­
m y  p r a w ie  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  
w ła s n y c h  w y c h o w a n k a c h .  P o za  A n ­
d r z e je m  S o s n o w s k im , k t ó r y  p r z y - ' 
s z e d ł d o  n a s  z  G w a r d i i  S z c z y tn o  
d o  p ie rw s z e j d r u ż y n y  p o w o ła łe m  
c z te re c h  ju n io r ó w :  W . W ie Lg ę , D . 
W ro c ła w s k ie g o , S. N ie tu b y c ia  o ra z  
E . N a p o rs k ie g o . T r z e j  p ie rw s i  to  
r e p re z e n ta n c i P o ls k i ju n io r ó w .  W  
s u m ie  d r u ż y n a  je s t  m ło d a . Ś re d n ia  
w ie k u  w y n o s i 22,5 la t .

—  W asze p la n y ?
— N ie  c h c e m y  b y ć  t y l k o  d o s ta r ­

c z y c ie la m i p u n k tó w .  N aszą  zasadą 
je s t  g ra ć  z k a ż d y m  p r z e c iw n ik ie m  
n a  m a k s y m a ln y c h  o b ro ta c h . W s tę p  
n e  s e g re g o w a n ie  d r u ż y n  n a  s ła b -

1 s i ln ie js z e  p r z y n o s i n ie o b l ic z a l

Ostatni raz na bieżni

Niebawem pożegnanie 
Ireny S zew iń sk ie j
Z N A K O M IT A  lekkoatle t- stnzymd została po raz drugi 

ka  Irena Kirszenstein-Sze- szczęśliwą maitką. 
w ińska żegna się o fic ja ln ie  Od Olimpiady w Moskwie rni- 
z bieżnią. Uroczystość na- nęły drwa lata i  na dobrą spra- 
stąpi 16 sierpnia na sta- wę sympatycy sportu nie bar- 
dionie warszawskiej Polo- dzo wiedzieli — co dalej. Do- 
n ii — podczas m ityngu piero teraz nastąpi oficjalne po- 
lekkoatletycznego. żegnanie znakomitej sportsmen­

ki. Pand Irena po raz ostatni 
pojawi się na bieżni. Mityng 

PO raz ostatni widzieliśmy organizowany z te j okazji bę- 
pamią Irenę na Igrzyskach ózie miał bardzo uroczystą o- 
Oldimpijskich w Moskwie. Był prawę-
to sitart niezbyt udany, kontu- Impreza na stadionie Polonii 
zja uniemożliwiła walkę o ko- będzie też jedną z ostatnich 
lejny medal. Wtedy też lekko- prób naszych zawodników przed 
afcletka zapowiedziała, że już zbliżającymi się mistrzostwami 
więcej nie wystąpi na bieżni. Europy. Rewelacyjnych wyni- 
Wkrótce potem zdobywczyni ków nie można spodziewać się, 
siedmiu medali olimpijskich, gdyż nasi lekkoatleci nie są w 
wielokrotna rekordzistka i  m i- najlepszej formie. (j)

DZIŚ o godzinie 18 na 
stadionie przy ul. Twar­
dowskiego jedenastka por­
towców zainauguruje w 
Szczecinie rozgrywki o m i­
strzostwo ekstraklasy me­
czem z Bałtykiem Gdynia. 
Chcielibyśmy aby zespół 
Pogoni poszedł w ślady 
Cracouii, która w swym 
pierwszym występie poko­
nała Zagłębie Sosnowiec 
2:1. Fragment tego spotka­
nia widzimy na zdjęciu.

Król Juan Carlos
będzie zaleganiem

W  D N IA C H  3—11 s ie r p n ia  b r .  w  
z a c h o d n ie j C zęści M o rz a  Ś ró d z ie m ­
n e g o  ro z e g ra n e  zo s ta n ą  m ię d z y n a ­
r o d o w e  r e g a ty  ż e g la rs k ie .  O rg a n iz a ­
to r z y  o t r z y m a l i  zg ło s z e n ia  z k i l k u ­
n a s tu  k r a jó w .

W ś ró d  u b ie g a ją c y c h  s ię  o  n a g r o ­
d y  z n a le ź l i  s ię  m . in .  d w a j  z a p a le ­
n i  ż e g la rz e : k r ó l  H is z p a n ii  — J u a n  
C a r lo s  o ra z  s ły n n y  d y r y g e n t  H e r ­
b e r t  v o n  K a ra ja n .  K r ó l  J u a n  C a r ­
lo s  b ę d z ie  z a ło g a n te m  n a  ja c h c ie  
„ B r ib ó n  C u a r t o ' ’ n a le ż ą c y m  d o  
Jose C u s i, K a r a ja n  p o p ły n ie  na  
s w o im  ja c h c ie  „ H e l is a r a  C u a r to  ’ 
P o  ra z  p ie rw s z y  w  h is t o r i i  ty c h  
t r a d y c y jn y c h  re g a t  u fu n d o w a n y  zo ­
s ta ł p rz e z  k r ó la  H is z p a n ii  p u c h a r  
d la  z w y c ię z c y . C z y ż b y  u fu n d o w a ł  
o n  p u c h a r  d la  s ie b ie ?

N IE C Z Y N N E .

C Y R K  „ A R E N A ”  — p l.  R o d ła  —
g  17.

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „ P r z y g o d a  
a r a b s k a ”  g . 11, 16 — a n g . ;  „ D u p o n t  
L a jo d e ”  g. 9, 13.15. 18 20.15 — f r „
1. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) „ N o s fe r a tu  w a m p i r "  g. 
16. 18, 20 — R F N . 1. 18 ( w to r e k  i 
ś ro d a ) ;  K O R A B  — „ G w ie z d n e  w o j ­
n y ”  g . 17. 19.15 — U S A , 1. 12;
K O S M O S  ( te l.  380-04) ..W e jś c ie  
s m o k a ”  — g o d z in a  9, 11.15, 13.30, 
16, 18.15. 20.30 — U S A , 1. :8
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ S k a r b  na  w y s p ie ”  g. 15 — 
r u m . ;  „ H a i r ”  g. 16.30, 19 — U S A  
1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  
( te l .  221-834) w to r e k :  „ O r k ie s t r a  
K lu b u  S a m o tn y c h  S e rc  s ie rż . P e p - 
p e ra ”  g . 14.30. 18.30 — U S A , 1. 12; 
„ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  g . 16.30
— poi. CT. I I ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ K i t k a ”  g. 17 — pod.; .P rz y g o d a  
a r a b s k a ”  g . 15; „ W y s p a  s k a z a ń c ó w ”  
g . 18. 20 — m e k s y k . ,  1. 18; ś ro d a : 
» R y ła  so b ie  ra z  k r ó le w n a ”  g . 10. 
17 — p o i . ;  „ G a n g  O ls e n a  w p a d a  w  
s z a ł”  g . 11 13, 15 — d u ń s k . ,  1. 12; 
„ T a n g o  p ta k a ”  g . 18 — pod., 1. 15; 
„W y g p a  s k a z a ń c ó w ”  g . 20 — m e k „  
1. 18; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  „ K o ­
n i k  G a rb u s e k ”  g . 16.30 — ra d ź .;  
„ Z a n d a i t n  w  N o w y m  J o r k iu ”  g . 18
— f r . ;  D E R B Y  (L e tn ie )  „ A f e r a  
..C o n c o rd e ”  g. 31.30 —  w ł „  1. 15; 
M A R S  — „ P r z y g o d y  R o b in s o n a  
K r u z c e ”  g. is .30 —  ra d iz . ; „ M is t r z  
k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g . 17.30. 19.38
— U S A , 1. 15 ( w to r e k  i  ś r o d a ) ;
Z A M E K  — „ C l r k u s  M a x im u s "  g. 
17.30; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  
„ N a r o d z in y  g w ia z d y ”  g . 17, 10.30 — 
U S A . 1. 15; P R Z Y J  A 2 N  (D ą b ie )
. .Z a n o m n ia n a  m e lo d ia "  g. 17.30, 
19.38 — pod., 1. 12 — a r c h iw . ;  B A J ­
K A  ( P o lic e )  „ z n a c h o r ”  g . w .30, 19
— n o ł., 1 12 — ez. I  1 I I ;  R O B O T ­
N I K  (P y r z y c e )  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  
J o r k u ”  f r . ;  W IS Ł A  ( G o łe n ió w )  „ O

je d e n  m o s t za d a le k o ”  — a n g ., 1. 
15; „ K ie d y  d o jrz e w a  ja g o d a ”  ju g . .  
1. 12; IN A  (S ta rg a rd )  „ A n n a  i
w a m p i r ”  p o i.  ,1. 16; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „G o r ą c z k a  s o b o tn ie j n o c y ”  
U S A  1. 15; „ B łę k i t n y  p t a k ”  ra d ź . 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu c e  
g. 11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
100 d z ie ł z d z ie s ię c iu  F e s t iw a li  
P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e ­
go  g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m
p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  I n ­
s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
(ze  z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  U rz ą d z e n ia  
i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  
G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  W s p ó ł­
czesn e  m a la r s tw o  m a r y n is ty c z n e  g. 
11—17; Z A M E K  — G r a f ik a  J . J . 
L i tw in o w io z a ;  X I  F e s t iw a l  p o ls k ie ­
go  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g . 9—

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  T i* h e l­
s k ie  1 ( d y ż u r  o g ó ln v ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  W E W N . — 
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I u l.  św  W o jc ie c h a  
7 — g. 20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — 
J e d n . N a r o d o w e j 12 -  g . 19—7 ;
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n  N a­
r o d o w e j 18 — g 20—7 ; N A D  O D R Ą  
18 — g  8—18.
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (d o d . 
o d t r u t k i )  te ł 372-73; A L  W O J. 
P O L S K IE G O  17 -  t « ł  352-81; A L

W O J . P O L S K IE G O  134 -  te l.  749-30; 
S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  20 -  te l.  
23-94-22; D Ą B IE .  G r y f iń s k a  13 —
te l.  812-068 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i 
446-46 — g. 7 — 18.
K O L E J O W A  — te l.  933. 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 47 2 -5  
-  g. 7— 15.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918 
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 -  g. 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — le i  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l 397; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 941; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  t i l .  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991, P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te ! 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  ( K A N A L I Z A C J I  -  te l. 494; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l 986 )
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę . M ic k ie w i­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a , C h o p in a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz  
8—21.

P R O G R A M  1
16.40 P r o g r a m  d n ia . 16.45 K w a ­
d ra n s  z A r te le r n .  17 D z ie n ­
n ik .  17.30 In te r s tu d io .  18. P io t r  
M ile w s k i  g r a  M o z a rta .  18.10 W a liz ­
k a  z m u z y k ą  T y n is a  M ia g i.  18 30 
W ie c z o r y n k a .  19 K l in i k a  z d ro w s z o  
c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n ik ?  20.15 F i lm  
T V P  „C h ło p !”  21.05 R o ln ic z e  rn ? - 
m o w y  21.15 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z ­
n y  22 D s ie m n ik . 22.25 M e lo d ia  -a 
d o b ra n o c  
P R O G R A M  n
17.45 F i lm  ra d ź . „ N ie  p o rz u e a jc  e 
ty c h .  k tó r y c h  k o c h a c ie ” . 19 K r o n i ­
k a  ¡9.30 D z ie n n ik .  20 W to re k  m e :o  
m a n a . 2 i W ie c z ó r  f i lm o w y .  22*5 
K w a d r a n s  z A r te le m .
Śr o d a  
p r o g r a m  i
8.50 Ż n iw a  82. » T e le fe r ie .  16.43 L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  i  E x p re s s  L o tk a .
17 D z ie n n ik .  17.30 F i lm  T V P  „ J a ­
n o s ik ” . 18.18 M in i - r e c i t a l  p io s e n -

k a rs fc i. 18.30 W ie c z o r y n k a .  19 
W s p o m n ie n ie  o  L e o n ie  K r u c z k o w ­
s k im  19.30 D z ie n n ik .  20.15 R o ln ic z e  
ro z m o w y . 20.25 F i lm  C S R S  „ R y t m y  
r o k u  34” . 21.55 P r .  p u b l.  „ L ic z ą  s ię  
f a k t y ” . 22.30 D z ie n n ik .  22.50 „ P rz e d  
i  p o  to u r n e e ”  — E w a  P o d le ś  i  Je ­
r z y  M a r c h w iń s k i .
P R O G R A M  I I
18 T V  W a rs z a w a  na  a n te n ie  I I .  19 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20
T V  P o z n a ń  n a  a n te n ie  I I .  20.05 K o n  
fe re n c ja  w  P o c z d a m ie . 20.25 W s p o m  
n ie n ia  o  S t. S t ru g a rk u .  20.40 P r .  
r o z r y w k o w y .  21 R e p o rta ż e . 21.30 
M a r ia  G a lla s . 2150 N o w o ś c i p o zn a ń  
s k ie g o  S tu d ia  N a g ra ń . 22 I  l ig a  
p a łk i n o ż n e i W id z e w  (Ł ó d ź )  — S ta l 
(M ie le c ) .
U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
14 F i lm  „ Z u z a n n a  i  z a c z a ro w a n y  
p ie rś c io n e k ” . 15.30 S p o tk a n ie  w  
Z O O . 16 F o lk lo r  i  m u ż y k a .  17 
W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a . 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F i lm  
T V  C S R S  „ H i s t o r y jk i  z d o b re g o  
to w a r z y s tw a ” . 18.15 F i lm y  r y s u n ­
k o w e . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
„ O k ła m a n i ”  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a  20 F i lm  .D a c h  na d  g ło ­
w ą ”  2145 K r o n ik a  22 R ep . „ S tu ­
d e n c i re ż y s e ru ją  o p e rę ”  22.45 W u -  
d o m o śc i.
Ś r o d a

9.25 K r o n ik a .  10 „ D a c h  n a d  g ło ­
w ą ” . 12.30 W ia d o m o ś c i. 14 F i lm  
ra d ź . „H u s a r s k a  b a l la d a ” ,  16 30 
„C z e k a ć  n a  r o k  2000?” . 17 W ia d o ­
m o ś c i. g im n a s ty k a .  17.15 S p o r t .  
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 P r .  p o p u la r ­
n o n a u k o w y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a .  20 Z w ie rz ę ta  p rz e d  
k a m e rą . 20.25 „ W  d o m u  d z ie c k a ” .
21.05 F i lm  T V  N R D  „N a s z  c z ło ­
w ie k  k r ó le m ” . 22.05 K r o n ik a .  22.20 
S p o tk a n ie  w  k ln ie ,  23.05 W ia d o m o ­
śc i.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14. 19. 16, 17 18. 19. 
20. 22. 23.
14.05 P r o p o z y c je  d o  l i s t y  p rz e b o ­
jó w .  14.50 W ie rs z e  je r a e g o  H a ra s y ­

m o w ic z a . 15.10 S tu d io  M ło d y c h .
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16 4D 
p o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 
D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 K o n c e r t  d n ia .
18.05 C zas r e f le k s j i .  18.30 K o n c e r t y  
g ita r o w e .  19.30 - Z  n a s z e j fo n o te k i .
20.05 K a le jd o s k o p  d n ia .  20.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń  21.05 K r o n ik a  s p o r to ­
w a . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  
w y k o n a w c y .  22.10 R a d io w y  T y g o d ­
n ik  K u l t u r a ln y .  22.50 Ś p ie w a  I r e n a  
J a ro c k a . 23.40 J a z z o w a  d o b ra n o c k a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30, 23.50.
14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 „P o d  
w u lk a n e m ” . 14.50 P ły t y  z k o n c e r ­
tó w .  15.15 W ie lc y  n a u c z y c ie le  n a ­
ro d u . 15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 
M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ­
ta n ie ,  d z iś  o d p o w ie d ź . P o s ta w y  n a ­
s to la tk ó w .  17 „ T y lk o  d w ie  g o d z i­
n y ” . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  i9 -35 
Ś w ia t  b a ś n i. 20 M u z y c z n y  sea ns  f i l ­
m o w y .  20.45 J . a n g ie ls k i.  21 R e c i­
t a l  w ie c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i t e r a -  
c k o -m u z y c z n y .  — „D la c z e g o  w a r ­
t o  ż y ć ”  22.15 Ś w ia t  m u z y k i  w s p ó ł­
c z e s n e j. 22.50 P ro z a  w  o d c in k a c h . 
23 Jazz  d la  w s z y s tk ic h .  23.40 P o ­
e z ja  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 Ś w ia t  
w  k tó r y m  ż y je m y .  15.25 M u z y k a  
M ło d e j  G e n e ra c j i.  16 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó j k i .  17 S e rw is  T r ó j k i .  17.30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18 S e r­
w is  T r ó j k i .  19 M a g a z y n . 19.30 M a ła  
le tn ia  s u ita .  19.50 „W łó c z y w o d a ” . 
20 C a ły  te n  r o c k .  20.40 H a l in y  K r z y  
ż a n o w s k ie i o p o w ie ś ć  o  k s ią ż c e  t r u ­
ją c e j .  21 Ś la d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 
21.26 „622 u p a d k i  B u n g a ” . 21.45 M i­
s t r z o w ie  fra n c u s k ie g o  b a ro k u . 22.45 
„24  g o d z in y  w  10 m in u t ” . 23 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

P R O G R A M  I V

14.30 Z  k o m p o z y to r s k ie j  t e k i  (S).
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S). 17.05 P io ­
s e n k a  d n ia  (S ). 17.10 D z ie n n ik
( lo k ) .  17.20 G w ia z d y  p io s e n k i (S). 
17.40 P u b l ic y s ty k a  m ło d z ie ż o w a  (S). 
18 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i  (S). 18.30
E c h o  c z w a r te g o  w y m ia r u .  19.08 
K la s y c y  m u z y k i  c o u n t r y  (S ). 19.30 
W ie c z ó r  w  f i l h a r m o n i i  (S>. 21
K lu b  S te re o . 22.40 N o c n e  d iv e r t !«  
m e n  t o  (S). 23.30 G lo s y  in s t r u m e n ­
ty .  n a s t r o je  (S).
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej 

w Szczecinie
zawiadamia, że 20 sierpnia br. będą wypłacane na­
grody z zakładowego funduszu nagród dla palaczy 

sezonowych.

Wypłaty dokonują płatnicy poszczególnych ZEC-ów. 
Wszelkie reklamacje należy składać w dziale osobo­

wym p. 1Ó7 w terminie 1 miesiąca.
2717-K

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ 
ZAKŁADÓW  CHEM ICZNYCH „POLICE” 

w  Policach, u l. Siedlecka 6

ogłasza dodatkowe egzaminy wstępne
na rok szkolny 1982/83

do 5-!«tniego TECHNIKUM ZAWODOWEGO ZCh. *Połic«n 
o specjalności: aparaty i urządzenia przemysłu chemicznego

( Dla zamiejscowych zapewnia się miejsca w m-ternaote. 
Egzaminy pisemne odbędą się: 

język polski dnia 25.08.1982 r. godz. 11.00 
matematyka dnia 26.08.1982 r. godzina 11.00

Ponadto ogłasza się zapisy do następujących szkół 
Wydziału Wieczorowego:

TECHNIKUM ZAWODOWE dla PRACUJĄCYCH 3-letn«e 
na podbudowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej z kierunkami:

O  mechanicznym ze specjalnością — aparaty i urządzenia 
przemysłu chemicznego

O  mechaniczny o specjalności — aparatura kontrolno-pomia­
rowa i mechaniczna automatyka przemysłowa.

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE dla PRACUJĄCYCH 4-letnie 
z profilem podstawowym na podbudowie szkoły podstawowej.

świadectwo ukończenia obydwu szkół dla pracujących uprawnia 
absolwenta do składania egzaminu dojrzałości.

Warunkiem przyjęcia do powyższych szkół jest:
— skierowanie z zakładu pracy, zatrudnienie w zawodzie zgod­

nym z kierunkiem nauczania i ukończenia szkoły zasadniczej 
o kierunku profilowa zbieżnym ze specjalnością nauczaną w 
przypadku Technikum Zawodowego dla Pracujących;

— skierowanie z zakładu pracy w przypadku Liceum Ogólno­
kształcącego dla Pracujących.

Dokumenty przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Sekre­
tariat Zespołu Szkół w Policach, ul Siedlecka 6, telefon 17-59-47 

lub 17-50-15.
2716-K

N A U K A

M A G IS T E R  — m a te m a ­
t y k a ,  f i z y k a  — 705-56.

16433-G
A N G IE L S K IE G O  u czę  — 
te ł.  721-74. 16272-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  p o m o c  do 
m o w a  n a  s ta łe  (o s o b n y  
p o k ó j)  n a jc h ę tn ie j  re n ­
c is tk a . J a g o d o w a  5 A  
—  te ł.  764-8«. 15507-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ E w a ”  G d a ń s k -6 , s k r y t  
k a  237. S z c z ę ś liw ie  k o ­
ja r z y  m a łż e ń s tw a -.

2433-K
S A M O T N I — w  za ło że ­
n iu  r o d z in y  d y s k r e tn ie  
p o m o że  W a m  B iu ro  
M a t r y m o n ia ln e  ..R o d z i­
n a ”  — S zcze c in , u l .  R o ­
s e n b e rg ó w  110 — te ł.  
765-70. 152-K
K R A W C O W A . la t  58 
p rz y s to jn a ,  p o zn a  pa na  
w  c e lu  m a t r y m o n ia l ­
n y m , bez n a ło g ó w  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń

ą z c z e c in  16373.

N IE R U C H O M O Ś C I

G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e , n a jc h ę tn ie j  w  o k o ­
l ic a c h  S z c z e c in a  k u p ię .  
T e l. 239-506. 16304-G
P O Ł O W Ę  b l iź n ia k a  w  
S ta r g a rd z ie  z a m ie n ię  
n a  M -5 . o f e r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  16275. 
P O S IA D A M  d o m  z o g ro  
d e m , 1200 m  k w „  w  
Z d r o ja c h .  P ro p o z y c je . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  16436.

P Ó Ł  d o m u  lu b  b l iź n ia k  
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g lo s z e ń  S z c z e c in  16412. 

.G O S P O D A R S T W O  r o l­
n e  o  p o w . 8 h a  w o j .  
k o s z a l iń s k ie ,  n o w e  b u ­
d y n k i  g o s p o d a rc z e  n a ­
d a ją c e  s ię  d o  k a ż d e j h o  
d o w l i  s p rz e d a m . I n f o r ­
m a c je  —  K o s z a lin , , te l.  
233-45. 16372-G
D O M E K  w o ln o  s to ją c y  
z o g r ó d k ie m  680 m  k w . .  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z y  
lu b  k o p ię  d a m e k  w o l ­
n o ' s to ją c y .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
16364.
D O M E K  d r e w n ia n y  
p rz e n o ś n y , w y m ia r y  
4X2,5 m  s p rz e d a m . T e l. 
524-244. 16356-G
P Ó Ł  b l iź n ia k a  — s p rz e ­
d a m . P o lic e , u l .  D łu g o ­
sza 54 te l.  175-745, po  
•16. 16331-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o­
g o d n o  809-04. 12028-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń ś k l — 
22-85-97. 55081-G
T E L E P O G O T O W IE  — \ 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
««-474. 12411-G
C O L O R  — n a p ra w a , 
p r z e s t ra ja n ie  n a  p r o ­
g ra m  b e r l iń s k i  — in ż . 
J e r z y  T u r i iń s k i  82-31-72.

15892-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k  — te L  
758-50. 13937-G
P R Z E P R O W A D Z K I — 
R y s z a rd  S a k o w ic z , te ł.  
22-04-70. 15202-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  —  T o ­
m a s z  K a n t  — 345-94.

16419-0
S T R O J E N IE  p ia n in  — 
te l.  22-47-29 —  M ie c z y ­
s ła w  W it t .  1S134-G 
S T R O J E N IE  p ia n in  — 
J e r z y  B a s ie w ic z , te l.  
435-83. 16614-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie r z  R o  
g o z iń s k i »-41-48,

16081-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  —  te l.  22-88-70 — 
S p o łe m . 13715-G
A U T O A L A R M  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k a  — 
459-14 go dz . 12—13 1 18— 
21. 164S2-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
A n d r z e j  T o k a r s k i  —■ 
52-45-62. 1G391-G
R O C Z N E G O  F ia ta  l* 5 p  
z a m ie n ię  n a  M e rc e d e s a . 
T e l.  740-92. 16461-0
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  
m u ro w a n e g o , n a jc h ę t­
n ie j  w  ś r ó d m ie ś c iu  —  
te l.  369-84. 16439-G
N A R Y B E K  k a r p ia  1 l i ­
n a  — s p rz e d a m  ao 
w rz e ś n ia . Z a m ó w ie n ia  
p is e m n e  1 p rz e d p ła ty  
z a l ic z k o w e  p o d  a d re ­
s e m : K o n io rz e  18 p - ta  
78-445 Ł u b o w o  S ta n i­
s ła w  O b łó j ,  w o j .  k o ­
s z a l iń s k ie .  16422-G
K IE R O W C Ę  b ia łe g o  F ia  
ta ,  k t ó r y  w ió z ł  pasaże­
r ó w  28. V I I .  n a  u l ic ę  
S w a ro ż y c a  u p r z e jm ie  
p ro s z ę  o  z w r o t  s p o d n i 
k o lo r u  b o rd o . A d re s : 
S w a ro ż y c a  15/6.

16596-G

K U P N O

S Z Y B Ę  d r z w io w ą  p r a ­
w ą  do  F o rd a  G om su la L  
d w u d r z w io w e g o  k u p ię . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  16389.
M A S Z Y N Ę  d o  w y ro b u  
d a c h ó w k i  — k u p ię .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16377.
M E B L E  k u c h e n n e  (k o m  
p ie t)  k u p lę .  T e l. 612-194.

16401-G
N O W Ą  s y p ia ln ię  L u d ­
w ik  X V I  — k u p ię . 
T e l. 736-84. I6426-G
P IE C  c .o . ,.d a r n in o ”  11 
m  — k u p ię .  T e l.  704-53.

14884-G
S IP O R E K S , c e g łę  b ia -

ła ,  ce g łę  r o z b ió r k o w ą ,  
d z iu ra w k ę ,  lu k s fe r y  
o ra z  in n e  m a te r ia ły  
b u d o w la n e  — k u p ię . 
T e l.  715-61. p o  g o d z . 20.

15579-G
S P R Z E D A Ż

M IE S Z A N K Ę , ję c z m ie ń -  
o w ie s  i  s ło m ę  — s p rz e ­
d a m . T e l.  378-24, po 
g o d z . 20. 16691-G
F IA T A  126p (1979), w ó ­
ze k  g łę b o k i ze spa ce - 
ró w ik ą  w  d o b r y m  s ta ­
n ie ,  a t r a k c y jn y  c h o d z ik  
i  m a g n e to fo n  Z K  140 T
— s p rz e d a m . S zcze c in .
C z e s ła w a  3/37. 16355-0
F IA T A  126p (1981)
s p rz e d a m . J a n in a  S a r -  
b in o w s k a  S z c z e c in -Ź y -  
d o w c e . u l .  F r z o d o w n i-  
k ó w  P r a c y  82/3 od 
g o d z . 18— 19. 16370-G
M E R C E D E S A  200 D  p o  
w y p a d k u  s p rz e d a m . Ł o  
bez, te l.  25-52. 16375-G
F IA T A  126 t r z y le tn ie g o  
(w iś n io w e g o ) .  d y w a n  
w e lu c ro w y  2X 3, n o w y  — 
s p rz e d a m . T e l.  520-945 
(16—18). ' 16409-G
V O L K S W A G E N A  1300 -
—  »prized aim. M a te jk i  
29/17 godz. 17—20.

16432-G
F IA T A  125 ?. n a d w o ­
z ie m  sprzedam . T e l. 
800-41,12. 16466-0
V O L K S W A G E N A  1302 L  
(1974) —  s p rze d am , u l. 
R y m a rs k a  2«. 16255-G
F O R D A  T au n u sa  1« de 
lu x e  (1976) sp rze d am . 
W a ry ń s k ie g o  32.

16273-G
W A R T B U R G A  85' W  — 
sp rze d am  T e l . 76-660.

15164-G
S I L N IK  O c ta v i i o ra z  
S k o d ę F e l ic ję  k a b r io ­
le t  sp rze d am . O b o try -  
c k a  21/3, po  18.

16336-G
O P O N Y  M ich e ld n  1B5 
S R  15 szt. 4 — sp rze ­
d a m . T e l .  82-30-83.

16350-G
M O T O C Y K L  CZ-350
sp rze d am . P o lice , u l. 
Z a m e n h o fa  68/13.

18259-G
W Ó Z E K  g łę b o k i i  spa­
ce  rów fcę tank» sp rze ­
d a m . T e l. 79S-218.

18342-G
Z A M R A Ż A R K Ę  oraz
o p o ny , ro z rzą d  i  in n e  
części d o  P F  ISflp sprze  
d am . S zczec in , u l. R o ­
m e ra  «1/3. 15654-G
S E G M E N T Y  „ K o w a l­
sk ic h ”  ta p c za n  i  ła w ę  
„ W y s z k ó w ”  sp rze d am . 
T e ł . 447-47. 16243-G
A M E R Y K A N K Ę  1-OGObO 
w ą  sp rze d am . T e l. 
52-00-33. 16386-0
K O M P L E T  m e b li siarze 
d a m . Ś ląska 6/2. 16318-G 
S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą  
dęb o w ą ozdOtm ą sp rze ­
d a m . T e l .  869-84.

16440-G
P R Z Y C Z E P Ę  z p rzed -  
sionteietn i  lo d ó w k ą  
sp rze d am . S o m o s ierr y
39. p o  godz. 19.

16299-G
A M A T O R A  —  stereo  
no w eg o  sp rze d am . T e l. 
43-459. 16257-G
R A D IO M A G N E T O F O N
s te re o  p r o d u k c j i  za­
c h o d n ie j — sp rze d a m , 
u l .  S ik o rs k ie g o  6/10.

16253-0
E N C Y K L O P E D IĘ  l - t o -
m o w ą  s p rz e d a m . T e l. 
349-23. 16424-G
B O N Y  P e K a O  —  s p rze ­
d a m . T e l. 82-28-69

15455-G
B O N Y  P e K a O  —  s p rz e ­
d a m . T e L  239-222.

16415-G
B O N Y  P e K a O  — s p rze ­
d a m . M a r c in k o w s k ie g o  
7. 16351-G
D Y W A N  b e lg i js k i  — 
2,5X 3,5 —  s p rz e d a m
T e L  745-81. od  16.

16302-G
D Y W A N  za g ra n ic zn y  
2 ,5X 3,5 — sprzedam .
Ł o k ie tk a  6/6. 16458-G
D Y W A N  tu re c k i 3X 4 — 
sprzedam . T e i 61-41-10

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 30 lipca 1982 roku zmarła po 
d ługich i ciężkich cierpieniach spo­
wodowanych wypadkiem  drogowym, 
nasza najukochańsza Żona, Matka, 

Teściowa i Babcia

Stanisława Puzon
z d. Żmuda 

Przeżyła 61 lat.

Pogrzeb odbędzie się 4 sierpnia br. 
o godz. 12.30 z Domu Przedpogrze- 

bowego Cmentarza Centralnego. 
Pogrążona w  bólu i  smutku

RO DZINA.

w  godz. 16—20.
1P368-G

W A N N Ę  n o w ą  (1.48), 
k a fe lk i,  te ra k o tę , fo to -  
ta p e  tę i  k o re k  n a  śc ia­
n ę sp rze d a m . T e l. 778-59.

18995-G
B U T L Ę  g azow ą t r z y -  
d z ie o to k iło w ą  sprzedam . 
T e l. 426-41 w e w . 889
godz. 7.15—15.15.

18260-G
L IS Y  n ie b ie s k ie  sprze­
d am . T e ł. 365-68. od 11 
do  18. 14936-G
S Z T U Ć C E  sre b rn e  sprae  
d a m . O fe r ty  B iu ro  O -  
gloszeń S zc zec in  16530. 
O B R Ą C Z K I sp rze d am . 
T e ł. «13-856. 16284-G
Z Ł O T E  o b rą c zk i s p rze ­
d a m . O f e r t y  B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  18407. 
B A S S E T  H O U N D , * z ;z e  
ndęta ro d o w o d o w e po 
z ło ty c h  m e d a lis ta c h  
aorzedam . T e l . 700-85.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e  S -poko i o w e  w  
d n m k u  d w u ro d z in n y m  
w  G r y f in ie  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  15530. 
M IE S Z K A N IE  3-p o k o ­
jo w e , c.o. e ta żow e, 
o g ró d  p rz y d o m o w y , w  
D ą b iu , za m ie n ię  n a  M -2  
w  Z d ro ja c h . T e ł. 
613-881. 16629-G
P O K Ó J  do  w y n a ję c ia  
— u l .  O ls ztyń sk a  27.

16512-G
Ż A G A Ń  — M -3  s p ó ł­
d z ie lc z e  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie  
lu b  o k o l ic y .  Ż a g a ń  30- 
le e ia  P R L  25/7 —  E u g e ­
n iu s z  C h o d a ń . 16313-G 
P R Z Y J M Ę  s ta rs z ą  pandą 
d o  w s p ó ln e g o  p o k o ju  
w  z a m ia n  za o p ie k ę  — 
P ia s tó w  54/15. 16303-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  k o m fo r to w e  M -4  
w  G o le n io w ie  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  16301. 
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  (m o ż e  b y ć  p rz e j 
ś c io w y )  n a  o i to ło  3 la ­
ta .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S zcze c in ' 16254. 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  
n o w e  b u d o w n ic tw o  C h o  
r z ó w  c e n tr u m , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie  lu b  n a jb l iż s z e j  o k o ­
l i c y .  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  16249. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  m ie s z k a n ia  2-p o iko  
jo w e g o  w  ś ró d m ie ś c iu  
o d  1 w rz e ś n ia  n a  2 la ­
ta .  T e l. 424-22. 16243-G
C E N T R U M  S zcze c in a  
m ie s z k a n ie  t r z y p o k o jo ­
w e . 2 k u c h n ie ,  b a lk o n , 
z a m ie n ię  n a  2 m ie s z k a ­
n ia  d w u p o k o jn w e .  O f i ­
c y n a  w y k lu c z o n a  — u l .  
Ś c ie g ie n n e g o  4/7

16463-G
M -4  w ła s n o ś c io w e  n o w e  
b u d o w n ic tw o  w  Ł o d z i

z a m ie n ię  na podobne w  
S zczec in ie . T e l . 740-92.

16462-G
M Ł O D E  m a łżeń s tw o  p o ­
s z u k u je  m ie s zk a n ia  n ie -  
u m eb low an e go . T e l . —  
22-42-44. 16469-G
Z D E C Y D O W A N IE  z a ­
m ie n ię  M -2  w łasnościo ­
w e , n o w e b u d o w n i­
c tw o  n a  w ię k s ze . W  ro z  
lic z e n iu  n o w y  F ia t  128p 
— O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  16456. 
S T U D E N T  z  I r a k u  p i l ­
n ie  p o s zu k u je  sam o­
d z ie ln e g o  m ie s zk a n ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  16451. 
M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e  4 p o k o je  2 b a lk o ­
n y , b . d u ża  s p iż a rk a , 
p a rk ie t ,  c.o ., za m ie n ię  
n a d w a  m ie s zk a n ia  
Jedno ty p u  M -« , d ru g ie  
8 p o k o je  o ty m  s a m y m  
sta n d a rd z ie . T e l .  459-04.

18444-0
2,5 P O K O J O W E  w ła s n o ­
ściow e z a m ie n ię  n a  
w ię ks ze  lu b  d o m e k  —  
te i. 348-23. 15423-G
K U L T U R A L N Y  p an  po­
s z u k u je  sa m o d zie ln eg o  
p o k o ju  (ś ródm ieśc ie ). 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  16404. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j *  w y  
g o d am i b ezd z ie tn e m u  
m a łże ń s tw u , u l.  S ie r­
p o w a 1. 16383-G
M -3  z  te le fo n o m  k u p ię , 
w y n a jm ę  — 75Q-'J9

16354-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e M -5  p lus F ia t  
125, z a m ie n ię  n a d a m e k  
je d n o ro d z in n y . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  16341.
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ez­
d z ie tn e  p o s zu k u je  n ie -  
k rę p u ją c e g o  p o k o ju  lu b  
k a w a le r k i n a  okre s  ro ­
k u . T e L  753-63.

16339-G
M -2  lu b  k a w a le r k ę  k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
s zeń  S zc zec in  16338. 
M A R Y N A R Z  z żoną 1 
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  s a m o d z ie l­
n e g o  n ie u m e b lo w a n e g o  
n a  O kres  3 la t .  T e l. 
500-084, go dz . 12— 18.

16335-G
M -3  —  sp rze d am . 26
K w ie t n ia  45/7 (16— 18).

16333-G

Z G U B Y
M A R E K  Z A K R Z E W S K I
z g u b i ł  w k ła d k ę  zao pa­
t r z e n io w ą  n r  052360

16505-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  d o  
d o w o d u  W L  0909117 na  
n a z w is k o  A l ic ja  K r y -  
w a le w ic z .  16634-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
o n r  566329 o ra z  k a r t k i  
n a  n a z w is k o  J a n  D a n i­
le w ic z .  18S36-G
28.07. s k r a d z io n o  w k ła d ­
k ę  z a o p a trz e n io w ą
w ra z  i  i n n y m i  d o k u ­
m e n ta m i na  n a z w is k o  
J a n in a  P o k o ra . 16555-G

Biuro Ogłoszeń
pl. Hołdu Pruskiego 8
ielefon 394 -34

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  R S W  P rasa  — K s ią ż ­
k a  -  R u c h ; W Y D A W C A  -  
S zczec W y d a w n ic tw o  P ra s o , 
w e. T E L E F O N Y : c e n tr a la  — 
430-21, s e k r e ta r ia t  457-41. se­
k r e ta r z  r e d a k c j i  457-21. ń?.
m ie js k i  462-33. dz . s p o r to w y  
379-50, dz. łą c z n o ś c i z C z y te l­
n ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  
p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  
O g ło sze ń . 70-550 S zcze c in , p i 
H o łd u  P ru s k ie g o  3 te l.  394-34 

P-3

A S T R O B O L I D  W Y S T A R T O W A Ł  dla młodzieży (3)

I L E  C Z A S U  m in ę ło  od  te g o  w y p a d k u ,  t r u d n o  b y ło  A g a p ito w l o k r e ­
ś l ić .  O c k n ą ł s ię  w  ja k ie jś  s k r z y n i  i u s ły s z a ł b u k  m o to ró w  U c h y l i ł  
w ie k a  i z o b a c z y ł d w ó c h  lu d ń r ;  je d e n  w p a t r v w a l  s ię  w g w ia ź d z is te  n ie ­
b o , a d r u g i  p o c h y la ł  s ię  na d  ja k im iś  p r z y r z ą d a m i,

— D o b ry  w ie c z ó r  B a n o m  — rz e k *  f le g m a ty c z n ie  A g a p it  
N ie z n a jo m i o d w r ó c i l i  s ię  g w a ł to w n ie  W  o c z a c h  ic h  o d m a lo w a ło

s ię  z d u m ie n ie  i w ś c ie k ło ś ć .
— C o t u  ro b is z , ę a łg a n ie ?  — k r  y k u ą ł  po-nę l l iw ie  Jeden z n ic h .
— J a k  s ie  ł lo s ta ?es d o  w n ę trz a  a s t ro  b o i id  u?
—  N ie c h  m n ie  m a p  n ie  o b ra > a . m to T /1 e * c /e . N ie  p r z y w y k łe m . ab y  s ię  

d o  m n ie  z w ra c a n o  w  te n  spo sób
—  C o  m y  te ra z  z n im  z r o b im y ?  — b ia d a ł p o p ę d liw y  b ru n e t.

— C o? M og ę  n a ty c h m ia s t  w y s ią ś ć  —  o d r z e k ł K r u p k a ,  w y ła ż ą c  ze 
s k r z y n i.

— A le ż , c z ło w ie k u ,  to  je s t po c i.sk  m ię d z y p la n e ta r n y .  W  t e j  c h w i l i  je ­
s te ś m y  o p ó l m il io n a  k m  o d  Z ie m i .

— A  to  w p a d łe m  — ję k n ą ł  K r u p k a .  — M ia łe m  b y ć  d z is ia j  n a  im ie ­
n in a c h  u c io c i F e m c i

N a g ła  c is z a  p r z e rw a ła  ro z m o w ę . M o to ry  p r z e s ta ły  d z ia ła ć .
— P r z e k le ń s tw o !  — k r / . y k n a !  b r u n e t .  —  Ł a d u n k i  r a k ie to w e  p r z e rw a ­

ł y  p ra c ę . S p a d a m y  ma Ż ie m ię  T o  ty .  ło t r z e  p rz y n io s łe ś  ze s o b ą  n ie -

N e rw u s  dos.koez.yl d o  A g a p ita .  Ł y s y  p au  za d rża ł. U jr z a ł lu fę  re w o l­
w e ru , a w n ie j cza ją c ą  się śm ierć .
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C o w  szko ln ic lw ie  średnim i,

Nowe kierunki,
dodatkowe egzaminy wstępne (25 i 26bm.) 

I
M Ó W I w icekurator oświa 

ly  i wychowania Tadeusz 
Sobczyński:

— POZIOM wiedzy kandy­
datów zdających w tym roku 
egzaminy wstępne dio liceów

W sprawie waty
N A  k a r tę  n ie m o w lę c ia  „ O ”  m o ż n a  

Co m ie s ią c  n a b y ć  p o r c ję  w a ty .  
A r t y k u ł  te n  — d la  u ła tw ie n ia  za ­
k u p ó w  k l ie n to m  •— w p r o w a d z o n o  
d o  n ie k tó r y c h  d u ż y c h  s k le p ó w  s p o ­
ż y w c z y c h  lu b  p la c ó w e k  z a r t y k u ­
ła m i  p r z e m y s ło w y m i <op. D T  „C e n  
t r u m ” ). J e s t to  w y g o d a .

J e d n o c z e ś n ie  o d p o w ie d n ie  p r z y ­
d z ia ły  ś r o d k ó w  o p a t ru n k o w y c h  
p r z y s łu g u ją  c o  m ie s ią c  k o b ie to m . 
T u  je d n a k  z a k u p ó w  m o ż n a  d o k o ­
n a ć  w y łą c z n ie  w  a p te k a c h . O  k u p ­
a le  w a ty  w  p la c ó w c e , g d z ie  s p rz e ­
d a je  s ię  te n  to w a r  n ie m o w lę to m  
n ie  m a  m o w y .  A  s z k o d a , n a le ż y  
p o m y ś le ć  c z y  n ie  s łu s z n ie j u m o ż li ­
w ić  n p .  m ło d e j  m a tc e , b y  z a r ó w ­
n o  d la  d z ie c k a  ja k  i  d la  s ie b ie  
n a b y ła  w a tę  w  je d n e j  p la c ó w c e  
h a n d lo w e j,  (su)

Nauka
nie idzie w las

J A K Ż E  c z ę s ty m  w id o k ie m  w  n a ­
s z y c h  ś r o d k a c h  k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j  są  s ie d zą ce  n a  fo te l ik a c h  
d z ie c i  e—8 - le tn ie  i  s to ją c e  o b o k  
n ic h ,  o b ju c z o n e  s ia tk a m i m a m y  lu b  
b a b c ie . T o  o n e  z re s z tą , g d y  t y l k o  
w e jd ą  d o  p o ja z d u  w p y c h a ją  s z y b ­
k o  d z ie c k o  n a  w o ln e  m ie js c e , a b y  
u s ia d ło , a  sam e p o k o r n ie  s ta ją  a -  
b o k .

p r ó b y  z w ró c e n ia  u w a g i,  że ru e  
je s t  t o  ju ż  ¡n ie p o ra d n e  m a le ń s tw o , 
le c z  p o c ie c h a , k tó r a  W in n a  n ie  
t y l k o  m a m le  łu b  b a b c i  a le  i  o b c e j 
s ta rs z e j o s o b ie  u s tą p ić  m ie js c a , 
s p o ty k a ją  s ię  z  © b u rz e n ie m . P o te m  
t e  s a m e  z m ę c z o n e  k o b ie t y  m ó w ią  
z n ie c h ę c ią  o  n a s to la tk a c h  o b o ję t ­
n ie  p a tr z ą c y c h  n a  lu d z i  s ta rs z y c h , 
a ie  u s tę p u ją c y c h  m ie js c a  k o b ie to m  
c ię ż a rn y m , k a le k o m , s ta rc o m . A  to  
p o  p ro s tu  ¡n a u ka , k tó r a  n ie  p o s d a  
w  la s . D z is ie js z a  6—■¡Ma.tkl o k t ó ­

r y c h  t u  m o w a  za  p a rę  la t  te ż  b ę ­
d ą  w ła ś n ie  ta k ą  m ło d z ie ż ą , (su)

ogólnaks-ztaicących by ł sfufóut- 
•kii. Dlaitego też ogłaszamy po­
nowną rekru tację. 25 i 20 sie rp­
nia odbędą się dodatkowe egza­
m iny  do LO. Obejm ą one język 
polski i  matematykę.

— Gdzie polokowali się w 
ogóle tegoroczni absolwenci 
szkół podstawowych?

— Przygotowaliśmy 1802 m ie j 
sca: w  zasadniczych szkołach 
zawodowych — 980, w  techni­
kach i liceach zawodowych — 
355 i  w  liceach ogólnokształcą­
cych — 467. Okazało się, że w 
tych ostatnich szkołach wystą­
p i ł niedobór kandydatów.

— Młodzież wyb iera naukę 
zawodu, a u k  k ie runek kształ­
cenia przygotowujący do stu­
diów?

— Sta raimy się wyjść naprze­
c iw  tym  potrzebom. Powołaliś­
m y w’ tym  ro ku  naukę nowych 
zawodów. W  Technikum  Odzie­
żowym powsta ł k ie runek „k ra ­
w iectwo damskie” , w  Techni­
kum  Łączności — „eksploatacja 
poczto wo -telekom u n Lkac y  jn  a ” , w  
Zespole Szkół Zawodowych w 
Stargardzie — „mechanizacja 
ro ln ic tw a ”  i  „hodow la zwierząt” , 
w Zespole Szkół Chem icznych— i 
„operator maszyn przetwarza­
jących pap ier”  i  „prze tw órstwo 
rybne” , w  W ojewódzkim  Zakła­
dzie Doskonalenia Zawodowego 
— „.tapicer” , w  Zespole Szkół 
Ko le jowych — „e lektrom onte r 
tra k c ji e lektrycznej” , w  Zespole 
Szkół Mechanicznych — „m a­
szyny i urządzenia hutnicze”  i 
w  Medycznym S tudium  Zawo­
dowym n r  1 — „prrotetyka den 
tystyczna” .

— Du m  potrzebnych zawo­
dów. A  jak, wobec ogromnego 
zainteresowania młodzieży, w y ­
gląda sprawa liceów pedago­
gicznych?

— Liceum Wychowania Przed 
szkolnego rzeczywiście cieszyło 
się w tym roku powodzeniem. 
Jest bardzo, wiele dziewcząt, 
które chciałyby pracować z 
dziećmi a jednocześnie ńie wy­
bierają się na studia. Z liceów 
pedagogicznych wychodziły bar­
dzo wartościowe kadry nauczy­
cielskie, bowiem naukę tam po­
dejmowały uczennice naprawdę 
zainteresowane kontaktem z 
dzieckiem. Resort zamierza po­
wrócić do tego kierunku, choć 
niełatwo jest załatwić taką spra 
wę od ręki. W bieżącym roku 
w Gorzowie miało powstać po­
maturalne Studium Nauczania 
Początkowego. Studia takie two­
rzy się w  ¡niektórych miastach 
— zależnie m. in. od możliwości 
lokalowych, a będą one rekru­
tować słuchaczy z pobliskich 
okręgów. W tym  układzie Go­
rzów obsługiwałby również wo­
jewództwo szczecińskie.

Zmiany programowe, zapo­
wiadane przez ministerstwo, 
trwać będą do 1988 roku, na 
razie więc'trudno wyrokować o 
dalszym trybie kształcenia nau­
czyć, ielłd. A że potrzeby w  tym 
względzie są bardzo duże — z 
tego wszyscy zdają sobie spra­
wę. <jt)

W sklepach i na rynku

Ceny—jak w kalejdoskopie
CENY warzyw zmieniają się nie występujących róanic ceno- 

ifllc uf lro1oTHo<;lro.nio rionp.ralnii ^ycti. Z pewnością Łez kanfcuren- jaK w icaieja o stropie. uęnerai-iie cyjny 1es,t handefi p a ń s tw o w y , gdy-,
jednak mają to do siebie, ze by tylko sklepy wss i wsop były: 
nie tak jak planowano tan. wolny zaopatrzone w sposób ciągły... 
rynek wyraźnie je winduje. (wv-si
Wszędzie bowiem prywatne zie- \

Kronika wypadków
D Z IŚ  n a d  r a n e m  w y b u c h ł  p o ż a r  

w  P a ń s tw o w y m  D o m u  O p ie k i  S p o ­
łe c z n e j w  N o w o g a rd z ie ;  je d e n  z 
p e n s jo n a r iu s z y ,  2 0 - le te i S ła w o m ir  
s . ,  z a jp ró s s y ł o g ie ń  w e  w ła s n y m  
łó ż k u .  N ie s z c z ę ś liw y  s p a l i !  s ię  
ż y w c e m .

W  J E D N Y M , z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
M a jk o w s k ie g o  13 u le g ła  g ro ź n tt fm i 
p o p a rz e m iu  z n a c z n e j . p o w ie r z c h n i 
c ia ła  w -rz ą tłc ie m  tokatoetfka —  A m e  
i ia  G . L e k a r z  p o g o to w ia  s k ie r o w a ł 
k o b ie tę  d o  s z p ita la .

N A  U L .  P o d le ś n e j w  S ta rg a rd z ie  
k ie r o w c a  m o to c y k la  „ W S K ”  n r  r e j .  
S Z W  2780, H e n r y k  S., w s k u te k  n ie ­
o s t ro ż n e j ja z d y  w p a d ł n a  t y ł  sa­
m o c h o d u  „ F ia t -’  125p. S k o ń c z y ło  
s ię  z ła m a n ie m ' n o g i ł , s z p ita le m .

D O  T R A G IC Z N E G O  w y p a d k u  d o ­
s z ło  w c z o r a j  r a n o  n a  p a s tw is k u  w e  
w s i H y h o w o  g m . Ł o b e z . O d  p rz e ­
je ż d ż a ją c e g o  c ią g n ik a  h o lu ją c e g o  
m a s z y n ę  r o ln ic z ą  o ra z  d w ie  p r z y ­
c z e p y  o d e r w a ł  s ię  za c z e p  łą c z ą c y  
p r z y c z e p y  z  p o ja z d e m , w s k u te k  
czeg o  J e a n a  z  n ic h  w y w r ó c i ła  s ię , 
p r z y g n ia ta ją c  4 5 - le tn ie g o  W a ld e m a ­
r a  H ., k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  
m ie js c u .  D r u g i  p a sa że r p rz y e z e p y , 
2 3 - łe tn i W a ld e m a r  P . d o z n a ł o b r a ­
że ń  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

(ao)

Wygodny sposób lokomocji.,.

Foto: J. Gaszyński

Po części nikt się nie tłoczy

„Polonez" —
wóz doskonały?
N łE  ta k  d a w n o  p o  re m o n c ie  

o t w a r to  s to is k o  z  c z ę ś c ia m i za ­
m ie n n y m i d o  „P o lo n e z a ”  p r z y  p l.  
O r la  B ia łe g o . M im o  iż  z a u w a ż y l iś ­
m y  t u  n a p ra w d ę  s p o ry  a s o r ty m e n t  
to w a r u ,  p rz e d  la d a  n ig d y  n ie  je s t 
t ło c z n o .

C z y  „ P o lo n e z ”  je s t  a ż  t a k  d o s k o ­
n a ły m  w o z e m , c z y  te ż  czę śc i d o  n ie ­
g o  m o g ą  k u p o w a ć  je d y n ie  p o s ia d a ­
cze g r u b y c h  p o r t fe l i?  N ie  n e g u ją c  
o s ią g n ię ć  n a szeg o  p rz e m y s łu  m o to ­
ry z a c y jn e g o ,  s k ła n ia l ib y ś m y  s ię  je d ­
n a k  k u  te m u  d r u g ie m u  w n io s k o w i. . .

( m o r)

Tu brudnica
na razie niegroźna...

T E L E F O N U J Ą  d o  n a s  o s ta tn io  
C z y te ln ic y  z a la rm is ty c z n ą  in fo r m a ­
c ją ,  iż  p ię k n y  d rz e w o s ta n  C m e n ­
ta rz a  C e n tra ln e g o  s ta ł s ię  te g o  la ta  
k r y jó w k ą  d ia  m o ty l i  b r u d n ic y  m n i ­
s z k i.

P r a c o w n ic y  W y d z ia łu  L a s ó w  K o ­
m u n a ln y c h  P rz e d s ię b io rs tw a  b ie le ­
n i  M ie js k ie j  p o tw ie r d z i l i  tę  w ia d o ­
m o ść , z a z n a c z a ją c  je d n o c z e ś n ie , iż, 
sam  m o t y l  n ie  je s t  n ie b e z p ie c z n y  
d la  ig l iw ia  1 l iś c i.  D o p ie r o  g d y  na  
w io s n ę  p rz y s z łe g o  r o k u  w y lę g n ą  
s ię  je g o  la r w y ,  m o ż n a  b ę d z ie  s k u ­
te c z n ie  z w a lc z a ć  je  za  p o m o c ą  o p r y  
s k iw a n ia  ś r o d k a m i c h e m ic z n y m i c o  
te ż  Jest l  b ę d z ie  c z y n io n e . ( m a r)

Ani pepsi, ani oranżady...

Czym ugasić pragnienie?
OD W IE LU  D N I nieprzerwanie trw a ją  upały. Żar leje się 

z nieba. W ystarczy k ilkum inu tow y  spacer po rozprażonych u l i­
cach, by zacząć rozglądać się za czymś do picia. Przed u liczny­
m i s atu r a t o  r a m i  tworzą się ko le jk i. W sklepach też wszyscy 
pyta ją przede wszystkim  o napoje.

NIESTETY, wybór ich jest mgnieniu oka. Jeśli »aś chodzi 
dość mizerny. Jak nas poinfor- o ,^pepsi-colę” , to właściwie jest 
mowano w WSS „Społem” , dwie»tak, jakby je j wcale nie było, 
wytwórnie tego przedsiębior- bo Ba*owar ma już dosłownie 
stwa pracują pełną parą. Naj- tylko resztki koncentratu (spro- 
wtięcej wytwarza się wody sto- wadzanego za dolary),, więc zni- 
łowej. Znacznie mniej oranżady, korne ilości „pepsi” , jakie sdę 
„palo-cocty” , „F loridy”  i  „Cy- produkuje, trafia ją wyłącznie do 
tronety” , choć na napoje sło- gastronomii, 
cizoiie jest największy popyt, BROw ASZE „ m .iukuie *  » 2  
Ale kłopoty surowcowe umem?-
zu.wiają zwiększenie produkcji, cy)( aie — jak się ocenia — gdy 
dobrze zresztą, że jest przynaj- by l-obiono j e j  . nawet d z ie s ię ć  ra- 
o r te j W dą stołowa, bo było już “ «S
tak, iz brak kapsli i  dwutlenku ¿n,a zwi(?uszyć, bo brakuje ludzi, 
węgla stawiał pod znakiem za- Prawdę żaś mówiąc, gdyby nawet

ju. A przećsez wytwórnie „spo- piVj«kra<r7ają ® procent, bo ?. ko- 
łemowskie”  zaopatrują nie ty ł-  lei większy przyrost stworzyłby ko­
ko handel, ale i zakłady psracy, losalne problemy spedycyjne. I tak 

na „annie ia«t samochody stojące w kolejce cze-WięC ¡popyt na napoje jest zaw Jtają w Browarze kilka godzin.
Sze Ogromny. Jak Więc widać, wyboru prawie

,  nie ma. Gd czasu do czasu trafi
Szczeciński Browar też wy- się taki rarytas jak „HerbajwU” 

twarza obecnie m ak^n^tae  g W W g J g  %  
lloSCi napO-jÓW. W hpęu np. owocowe firmy polonijnej (tc z ko- 
apczedano 1,7 milionów litrów  lei są dość drogie, sfte i tak idą. 
piwa. Prawdziwy rekord, ale i bo je«t to .rzecz dośćt wydajna, więc
tak piwo znika ze sklepów w

leniaki sprzedają drożej niż pań 
stwawe firmy.

Oto garść informacji w tej 
kwestii z dnia wczorajszego: 
ziemniaki w sklepach WSOP 
kosztowały 12 zł, w WSS „Spo­
łem” — 11 zł, na ryneczku przy 
pl. Kilińskiego — 18 zł. Pomi­
dory zarówno WSS jak i WSOP 
sprzedawały po 70 zł kg, 
■rynku i prywatnych straganach 
warzywa te oferowano po 80 i 
100 zł za kg. Jabłka można było 
nabyć w sklepach WSOP naj' 
taniej — papierówki po 25 zł 
ikg i clossy po 40 zł kg. Te sa­
me owoce WSS „Społem”  sprze­
dawało po 40 i 59 zł za kg, pry­
watni handlarze liczyli zaś so­
bie za nie od 00—120 zł za kg.

C E N A  o g ó r k ó w  r ó w n ie ż  je s t  z róż  
n ic o w a n a  — W S O P  i  W S S  s p rz e ­
d a w a ły  je  w c z o r a j p o  12 z ł kg , 
p r y w a t n i  o g r o d n ic y  (? ) p o  20—25 
z ł za k g , c e b u lę  o fe r o w a n o  w  p a ń ­
s tw o w y m  s e k to rz e  po  40 z l za kg , 
a  na  r y n k u  p o  50—60 z ł za k g . p ie ­
t ru s z k a  z n a c ią  u  p r y w a c ia r z y  b y ­
ła  d ro ższa  ś r e d n io  o  2 z ł. a  k g  fa ­
s o lk i  s z p a ra g o w e j o  d r u g ie  ty le .  b o  
w  s k le p a c h  W SS i  W S O P  m ożn a  
b y ło  k u p ić  ją  za 35 z ł k g -  a na 
r y n k u  aa 70 z ł!

K o m e n ta r z  w  te j  s p r a w ie  w y d a je  
s ię  z b y te c z n y . K l i e n t  p o w in ie n  k u ­
p o w a ć  ta m  g d z ie  t r a n s a k c ja  w y -  
d a je  m u  s ię  k o r z y s tn ie js z a  i  m u ­
s i  s o b ie  z d a w a ć  s p ra w ę  z a k t u a l- i

Na arenie „Areny“

3 godziny dobrej zabawy
O TYM, że —- wbrew opiniom 

pięknoduchów i estetów — cyrk 
nada) cieszy się dużym powodze­
niem publiczności, najlepiej świad 
czyć może przykład „Areny",

N A  s p e c ja ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  z w ie r z y n ie c  s k ła d a ją c y  s ię  z k u -  
p rz e d e  w s z y s tk im  ob a  n u m e r y  ze - c y k ó w ,  o s ła , k ó z  — w o l ty ż e re k ,  
s p o łu  D e  sp o i. k t ó r y  p rz e d s ta w ia  la m , p s ó w  i. . .  b a w o łó w . Z  N R D  
w id z o m  e f e k to w n y  p o p is  tz w . h a n d -  p r z y je c h a ły :  lw y ,  ty g r y s y ,  g e p a rd y  
w o l ty ż u  ( s k o k i  i  b u d o w a n ie  w ie -  i  p u m y ,  w y k o n u ją c e  p o d  o k ie m  
lo o s o b o w y e h  p ir a m id )  n a  m o ty -  p o g r o m c y  s w e  e w o lu c je  z  le n iw y m  

'  n a jm o d n ie js z e g o  o b e c n ie  k a -  w d z ię k ie m .
któro w ub. sobotę zainaugurowa r a tę  o ra z  e w o lu c je *  a k ro b a ty c z n e  P r a w d z iw ą  je d n a k  r e w e la c ją  by­
ła swoi 15-dniowv pobyt W n a  O d s k o c z n ia c h , O b a  n u m e r y  p r o -  ło 12 a ra b ó w , g d y ż  r z a d k o  w  w ę -  
e _ - - . _ - j . j -  „  w a d z o n e  są w  d o b r y m  te m p ie , o- d r o w n y c h  c y r k a c h  o n ie z b y t  w ie l -bzczecinie. N a  premierze, mimo g ią c ja rn y  w  n i Cp  p o p is y  O d u ż y m  k i e j  a re n ie  p o k a z a ć  m o ż n a  ta k  
desć wysokich cen biletów (109, s to p n iu ’ t r u d n o ś c i  w y k o n y w a n e  c z y  l i c z n y  ze sp ó ł k o n i .  U b r a n y  w  ż u -  
120 i  150) namiot był szczelnie sto * bez p o d p ó re k . N ic  d z iw n e g o , p a n  i  p a lo n e  b u ty  C z e s ła w  B o - 

i ■ 1 że ty c h  w ła ś n ie  a r ty s tó w  p u b l ic z -  n ie c k i  z s u m ia s ty m  a la  Z a g ło b a
z a p e łn io n y .  n o ś ć  o b d a rz a  d łu g o  n ie  m ilk n ą c y -  w ą s e m , p r z y  z m ia n a c h  k ie r u n k u

m i o k la s k a m i.  b ie g u , m u s ia ł ż w a w o  u c ie k a ć  spod
„Arena lest największym cyr- Na vvysokim pozornie są t a k ie  U n ies io n yc h  k o p y t ,  

kiem Polski : posmda odpowiednio a k r o b a c je  ze s p o łu  G a lla s , p o p is u -  N ie  o b e s z ło  s ię  o c z y w iś c ie  bez 
przygotowany program. Występu- ią c e g o  s ię  n a  tra p e z ie  pod sa m ą  c z a r n e j m a g ii ,  ż o n g le rk i s tr z e la n ia  
ir , n im  w r iw ir - i •, ; k o p u ła  c y r k u  b e z  s ia tk i  o c h r o n -  z  b a ta  i  r z u c a n ia  n o ż e m  d o  ła d -
i-io r-T  n m  “ r i y s c i 2 D u ig o r ii  i n e j  D Wj e p a r y  n a  d w ó c h  t r a p e -  n e j  i  z g r a b n e j d z ie w c z y n y . N o  i  
NRD oraz Wielu młodych i zdo!- z a c h  w y k o n u ją  id e n ty c z n e  e w o lu -  o c z y w iś c ie  b y l i  k lo w n i,  k tó r y c h  
nych adeptów areny z naszeao c.ie z g r a c ją  i  w d z ię k ie m . P o -  p o p is y  w y w o ły w a ły  s a lw y  ś m ie c h u
b r r . ; , .  ____ _ - p is c w y  t r i c k  ( k tó r e g o  n ie  c h c e m y  u  m ło d s z e j z w ła szcza  c z ę ś c ikra u. Tempo przedstawienia jest ?drad.lać) budzi Izmer emocji widowni.
szybkie, numery zmieniają sie iak w ś ró d  p u b lic z n o ś c i.  w  s u m i e  — p r a w ie  t r z y  g o d z i-
W kaleidoskorpie, a popisy crf<ro- c z y m  b y łb y  c y r k  bez z w ie rz ą t?  n y  d o b r e j  z a b a w y , p o dcza s  k tó -  
h n łA .. .  ; i r ^ r r A n ,  N ie  z a b r a k ło  w ię c  n a  a re n ie  ta k ż e  r e j  m o ż n a  d o s k o n a le  z a p o m n ie ć  ~batów treserów dosłownie mro- t r e s u r y .  T e re s a  i  C h r is to  C w e ta -  t r o s k a c h  i  k ło p o ta c h
żq krew w żyłach.

t r e s u r y .  T e re s a  
n ó w  p r e z e n tu ją  w id z o m  p r a w d z iw y  w s z e d n ie g o . (N e t)

je d n a k  o p ła c a  s ię  k u p ić ) .
N a  szczęśc ie  n ie ź le  w y g lą d a  z a o ­

p a trz e n ie  W  n a p ó j«  m le c z n e . J a k  
n a s  p o d n ifO rm o w a n o  w  W S S  „ S p o ­
łe m ” . m le c ź a ira ia  r e a liz u je  k a żd e  
z a m ó w ie n ie  n a  m a ś la n k ę , k e f ii r  i  
s e rw o w k t.

TAK więc w tym okresie po­
suchy na pocieszenie pozostaje 
nam tylko fakt, że toast wznie­
siony maślanką rzeczywiście pój 
dzie na zdrowie... (m«)

Notatnik szczeciński
O  W  Ś R O D Ę  (4 b m .)  w  g o d z in a c h  

o d  M d o  13 K lu b  O s ie d lo w y  S S M  
p r z y  u l .  J o d ło w e j 1 za p ra s z a  d z ie c i 
n a  b o is k o  o s ie d lo w e  (za s k le p e m  
„ S y r iu s z ” ) d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  
k o n k u r s ie  „W a k a c y jn e g o  M is t rz a  
W r o te k ”  (s p rz ę t u c z e s tn ik ó w ) . Im ­
p re za  o rg a n iz o w a n a  je s t  w  ra m a c h  
„ W a k a c j i  w  o s ie d lu ”  — L a lo  82,

a  K L U B  „ B o n - T o n ”  z a p ra sza  d z ie  
c i  i  m ło d z ie ż  n a  w y p r a w ę  n a d  rz e ­
k ę  G u n ić ę . w e  w to r e k  o  g o d z in ie  i» 
ta k ż e  w  r a m a c h - w a k a c y jn e j  a k c j i  
L a to  82.

<0 W D K  Z a m e k  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  o r g a n iz u je  3 -g o d z in n y  b lo k  
e s t ra d o w y  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y , w  
k tó re g o  '  p r o g r a m ie  p r z e w id z ia n o :  
s p o tk a n ie  z p io s e n k ą , b ły s k a w ic z ­
n y  k u r s  ta ń c a , m in i - t u r n ie je  r e c y ­
ta to r s k ie ,  p r o je k c ję  b a je k  f i lm o ­
w y c h ,  z w ie d z a n ie  Z a m k u .  U c z e s tn i­
c y  t e j  w a k a c y jn e j  a k c j i  p o d z ie le n i 
n a  g r u p y  b ę d ą  k o le jn o  b ra ć  u d z ia ł 
w e  w s z y s tk ic h  p r o p o n o w a n y c h  fo r ­
m a c h . T e r m in y  im p r e z :  w t o r k i ,  ś r o ­
d y ,  c z w a r tk i ,  p ią t k i  w  g o d z . 10 -13. 
Z g ło s z e n ia  te le fo n ic z n e  p r z y jm u je  
D z ia ł Im p r e z  W D K , te l.  478-35.


